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Kłamiiwe hasła 


Są wszelkie znaki na niebie i ziemi, że 
wstecznictwo szykuje się do walki wyborczej. | 
Wszakże najpóź w listopadzie powinniśmy 
mieć wybory do 5-uau..." 

Robota chieny idzie dwoma torami: Roman 
Dmowski i jega oboźni zbierają siły do walki 
fizycznej, wzorowanej na faszyzmie włoskim 
A drugim torem idzie robota polityczna, która 
zmierza do zawładnięcia nowym seimem. — 
A więc gorączkowa praca nad sfałszowaniem 
ordynacji wyborczej, a więc labrykowanie no- 
wych hasel, któreby mogły pociągnąć masy 
w okresie wyborczy m. 

Dwa hasła — można to już ziniarkować — 
będą górowały w agitacji chjeny: 

1) Religja rzymnsko-katollcka jest w niehez- 
pleczeństwie. 

2) Polsce grozi przewrót bolszewicki. 

Jle prawdy jest w tych dwóch hasłach? 

Rellgil rzymska-katolickiej w Polsce nic nie 
zagraża. Wprawdzie reakcyjne gazety i księ- 
ża na ambonach porównują już Polskę do Me | 
ksyku, gdzie rzekomo pali się księży na sto- | 
sach (naprawdę to kierykali spalili żyw- | 
cem 150 ludzi). Rzeczywistość jednak jest ta- 
ka, że może jeszcze nigdy klerowi nie było tak 
dobrze w Polsce, Jak obecnie. Rządy pomajo- 
we nie okazują żadnej ochoty do wałki z roz- 
panoszonym klerykalizmem. Przeciwnie, rząd 
sam hoduje i wsplera klerykalizm. Jakiem 
prawem skarży się kler na rząd, który skrupu- 
latnie wypełnia przepisy konkordatu, który na- 
kazał w szkołach przymusową spowiedź trzy 
razy w roku, który nie legalizuje nowych sekt 
wyznaniowych? Na uroczystą koronację obra- 
zu Matki Boskiej Ostrobramskiej jedzie do 
Wilna prezydent Rzeczypospolitej, premier i 
sześciu ministrów, przyczem premier rządu 
wygłasza mowę na cześć papieża. Prezydent 
Rzeczypospolitej uroczyście nakłada pryma- 
sowl oznaki godności kardynalskiej. Rząd je- 
dnem słowem świadczy klerowi honory i w 
niczem nie uszczupla jega sutych, bardzo su- 
tych praw. 

Więc ze strony rządu żadne nawałnice nie 
spłyną w stronę kleru i religjl. Któż więc za- 
zraża kościołowi? Czy Kościół Narodowy — 
słaba, nieliczna sekta, którą władze prześladu- 
ią i który w dodatku zdążył już razszczepić 
się na trzy odłamy? YMCA, posiadająca ogni- 
ska w czterech lub pięciu miastach Polski, pro- 
pagująca sporty i wycieczki? Wolne żarty! 
Dochodzi do tego, że na niedawnym zjeździe 
episkopatu jedna z głównych uchwał kieruje | 
słę przeciw modnym strojom i ubiorom spor- 
towo-gimnastycznym. To sa te „bramy pie- 
kielne", które trwożą biskupów. Większych 
gróżb dla religji przy największych wysiłkach 
nie może kler znaleźć... 

Socjalizm religii nie zagraża, bo socjalizm 
walczy nie z religią, lecz z ustrojem kapitali- 
stycznym. Socjaliści walczą natomiast z kle- 
rykalizmem, z wtrącaniem się księży do poli- 
tyki; socjalizm nie zgadza się, by ubogie pań- 
stwo wydawało olbrzymie kwoty na utrzy- 
Mywanie całej armii zakonników i księży, so- 
sializm żąda rozdziału kościoła od państwa, sa- | 
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Gzy przedłużenie 


Pólłurzędowa Aiencja Wschodnia rozsyła na- 
stępującą wiadomość: 

„W kołach zbliżonych do rządu informują 
o przystąpieniu przez odpowiednie resorty 
rządowe do opracowania projektu prelimina- 
rza budżetowego na 1928/29. Preliminarz 
ten przedłożony bylby jeszcze obecnemu Sej- 
mowi na nadzwyczajnej sesji jesiennej. Było- 
by to więc połączone z przedłużeniem kadencji 
obecnego Sejmu, co wywoła zdecydowaną t- 
pozycję większości stronnictw sejmowych". 

Pogłoski a przedłużeniu kadencji Sejmu, która 
normalnie powinnahy się zakończyć w llstopadzie 
br., pojawiają slę nie po raz pierwszy. Tu mamy je 
w konkretnej formie i z umotywowaniem: uchwa- 
lenie budżetu. Gdyby rząd istotnie zmierzał do 
przeprowadzenia budżetu jeszcze przez ten Sejm, 
oznaczałoby to wedle ustawy z 2 sierpnia 1926 
zatrzymanie Sejmu conajmniej do 1 kwletnia 1928, 
gdyż wedle art. 3 cytowanej ustawy budżęt musi 
być przedłożony na 5 miesięcy przed początkiem 
roku budżetowego, a do tego czasu sesja Sejmu 
nie może być zamkniętą. 

Takie postanowienie rządu byłoby, pomijając je- 
go niedopuszczalność z punktu obowiązujących u- 
staw, dziwne wobec ogólnego zachowania się rzą- 
du względem Sejmu. Zachowanie się to c'arakte= 
ryzuje tow. poseł Niedziałkowski w następują- 
cych słowach: 

„Stosunek rządu do Sejmu w toku trwającej 
sesji nadzwyczajnej stał się znacznie gorszy, 
niż był poprzeduło. Już nie są przestrzegane 
zwyczajne formy. Ministrowie nie bywają 
wcale na posiedzeniach plenarnych, przedsta- 
wiciele władzy wykonawczej z reguly nie za- 
bierają glosu na komisjach, albo nie przycho- 
dzą poprostu. lzhy ustawodawcze funkcjonują 
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kadencji Sejmu? 


| zupełnie niezależnie od rządu, rząd nle utrzy- 
| 
i 


muje żadnego kontaktu z parlamentem”, 

Okazuje się to jak najiaskrawiej w toku obrad 
l obecnej sesji. Ani na jej otwarcie, ani przy obra- 
dach nad tak ważna sprawą, jak reforma samo- 
rządu, nikt z pośród rządu w Sejmie się nle põka 
zał. A gdy w plątek rozeszła się pogłoska, że pre- 
mjer ma przybyć do Sejmu, komentowano tę po- 

głoskę jako — akt rozwiązania Sejmu... 

Nie można tego faktu absentowania się rządu 
tłómaczyć tylko tem, że rząd niechętnie widzi 0- 
tecną sesję, która została na nim wymuszona. — 
Chętnie czy niechętnie — to są impresje niedo- 
puszczalna wobec faktu, że Sejm korzysta z przy- 
sługującego mu prawa. Dalszym powodem nle- 
chęci rządu ma być uchwalenie przez Sejm ustawy 
o samorozwiązaniu się, co rząd uważa za uszczu- 
plenie swych względnie prezydenta Rzplitej pre= 
rogatyw. Ależ ta rzecz odbyła się formalnie i pra- 
wnie, 3 rząd nie może zaprzeczyć Sejmowi prawa 
korzystania z woli dokonywania zmian w konsty- 
tucji w tymsamym przynajmniej stopniu, w jakim 
rząd przeprowadził więcej i to większych zmłan 
w lipcu ub. r. 

Przedłużenie żywota obecnego Sejmu oznacza* 
loby odroczenie wyborów. Odroczenie tylko — bo 
zniesienie demokracji parłamentarnej, rządy bez 
parlamentu nie dadzą się przecie pomyśleć na sta- 
łe. Tego rodzaju zachcianki musiałyby doprowa- 
dzić do nieobliczalnych wstrząśnień. 

„I dlatego — pisze tow. poseł Niedziałkow= 
ski — z troską patrzymy w przyszłość; z tro- 
ską, ale jednak z ufnością, bo rządzić długo 
przeciw klasie robotniczej nie zdoła nikt, 

Chcleliśny dotąd | chcemy nadat jeszcze 
uniknąć wstrząśnień, które mogą Polskę ko. 
sztować bardzo drogo. 

Nie my te wstrząśnienia przygotowujemy." 


Za mieszkania jeduoizbowe 
czynsze nie ulegają podwyżce 


Dziennik ustaw ogłasza rozporządzenie prezy- 
denta Rzeczypospolitej z 30 czerwca, którem 
przedłużono do 31 grudnia br. pierwotne rozpo- 
rządzenie z 29 grudnia 1926 a pozosiawieniu czyn- 
szów za mieszkania jednoizbowe bez podwyżki 
tj, wedle czynszu placonego w l. półroczu 1927. 


„Przypominamy, że klub PPS na pierwszem po- 
siedzeniu Sejmu 20 czerwca zglosit wniosek o 
przedłużenie rozporządzenia grudniowego, ca się 
obecnie w ostatnim dniu stało. Kto zatem 1 lipca 
zapłacił za jednolzbowe mieszkanie wyższy 
czynsz, może żądać zwrołu nadwyżki, 


| cjalizm żąda wolności przekonań religijnych. 


To wszystko prawda — ale socjalizm z żadną 
religią nie wojuje. 

Widzimy więc, że religji rzymsko-kałolickiej 
nic w Polsce nie grozi. A czy Polsce grozi 
przewrót komunistyczny ? 

Także nie. Komuniści otrzymali przy ostat- 
nich wyborach seimowych 1.5% wszystkich 
głosów. Od tego czasu niewątpliwie wzmogli 
się na sile. Przypuśćmy, że powiększyli szere- 
gi swych zwolenników czterokrotnie, ba! na- 
wet dziesięciokrotnie ( o czem mowy przecież 
być nie może). Dałoby to 15% wyborców..... 
Czy to jest ta siła, która może Polskę wywró- 
cić? 

Prawica twierdzi, że lewica przygotowuje 
grunt dla komunizmu. Przypomnijmy więc, że 
wtedy gdy sacjalistyczni robotnicy piersią 
swoją zasłaniali stollcę — siedm lat temu — 
burżuazja uciekła do Poznania! Czy uwierzy 
kto, że lud polski, który niepodległość kraju 
wywalczył i obronił, może ją teraz pogrzebać? 
Nie, to nie socjaliści przygotowują grunt dla 


komunizmu. Komunizm wzrósł po przewrocie 
majowym, gdyż rząd zamiast spełnić upraw- 
nione nadzieje mas ludowych, oddał się pad 
rozkazy 'np. Wierzbickiego i Niezabyłowskie- 
go. Oni to, ci adwokaci kapitalistów i obszar- 
ników, pracują na rzecz komunizmu! 

Oba bojowe hasła chjeny są oszustwem, obl- 
czonem na ludzi najciemniejszych. Niewątpli- 
wie jeszcze spora część ludności kraju daje 
posłuch kłamstwom reakcji. Socjalizm polski 
dołoży wszelkich starań, by zedrzeć z chjeny 
tę obłudną, kłamliwą maskę „obrońców wiary 
i polskości”. : 


przedpłaię 
na lipiec 
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Prywatna inicjatywa w rokowaniach 
handłow*ch polsko-niemieckich 


Już od dwoch fat panuje między Poiską a Nłen. 
tami stan beztrakialowy. Usilowania o zawarcie 
traktatu handlowego roz 
jeszcze przed kilku mie: 


ami wrócHa z niczent 


z Berlina. Główna trudność dojścia da porozumie- | 


nia tkwi w zmienionych warunkach politycznych 
w Niemczech. Odkąd bowiem niemiecka - narodo- 
wi weszli do parlamentarnej koalicji i rządu, prąd 
agrarny;zapanował wszechwładnie, minister rolnie 
twa Schicłe nie clice zrobić żadnych ustępstw na 
rzecz przywozu bydła i płodów rolniczych z Pol 
ski; przeciwnie, dąży do podwyższenia istnieją- 
cych fuż wysokich ceł, aby przywóz ten zupetie 
uńłęmożliwić w interesie agrariuszów niemieckich. 

"Polska, która przywoziła z Niemiec blisko jedną 
trzecią część swego handlu zagranicznego, nie mo- 
że zgodzić się na takle śclśnięcie swego wywozu 
rolniczego, nie może zgodzić się też na przyzna- 
wany; nam przez Niemcy zbyt mały kontyngent 
wogla. 7 - 

Mimo rozpaczliwych głosów nanalu I przemysta 
niemieckiego, który wskutek zastanowienia stosun- 
ków z Polską ponosi olbrzymie straty, rząd nie- 
niecki jesi głuchy i ule dopuszcza do ponowiiego 
podłęcia urzędowych rokowań. 

"Wobec tego ruszyła slę jnicjatywa prywałna ze 
strony polskiej | niemieckiej, Jak już doniceśliśmy, 
wybitne osobistości życia gospodarczego z obu 
stron planują urządzenie kanferench, która uloży- 
laby. jakieś wytyczne, mogące potem dla kół urzę- 
dowych być podkładem dla ponownego podjęcia 


y się, delegacja nolska ; 


zokowań, W tym kierunku działa głównie ze stro- 
ny polskiej były minister przemyslu i handlu W. 
Gliwic, zaś ze strony miemleckiei wybitni Przy- 
wódcy przemysłowców, specjalnie z Górnego Slą- 
ska. 

Wobec naprężonych stosunków gospodarczych 
między obu krajami każda próba doprowadzenia 
bodaj do ponownego podjęcia rokowań musi być 
przylęta z uznaniem. Porozumienie gospodarcze, 
choćby przy pomocy inicjatywy prywatnej, zo- 
stałoby w ten sposób przyspieszone, co także Jest 
pożądane ze względu na to, że urzędowe rokowa- 
nla zostały odroczone da jesleni. A tymczasem na- 
sze stosunki nie pozwalają na tak długą zwłokę, 
gdyż nasz bilans handlowy coraz bardziej się 
psuje. 

P. Gliwic ma optymistyczne zapatrywania na 
powodzenie takiej inicjatywy prywatnej. Twierdzi 
om, że dla zawarcią traktatu handlowego koniecz- 
ne jest wyellminowanie z rokowań wsze'kich mo- 
mentów politycznych, a ograniczenie się do pod- 
staw wyłącznie gospodarczych. Aby cel został a- 
siągnięty należy powierzyć sprawę fachowcom go- 
spodarczym i fmansowym, a cl prędko doszliby 
do porozumienia. 

Niewiadomo, czy podjęta próba wyda jakić re- 
zultat. w każdym razie nie zaszkodzi, że zostala 
nodjęta. Ogólne bowlem panuje przekonanie, że 
Czas najwyższy skończyć ten stan heztraktato- 
wy, zbyt długo on luż trwa i zbyt wielkie przy- 
nosi szkody, 


Z olimpjady robotniczej w Pradze 


Pierwsze wrażenia polskiej ekspedycji sportowej 


(Korespondencja własna „Naprzodu”) 
= Praga, 3 lipca. 


We czwartek wieczorem wyjechaliśmy do Pra- 
fl. Grupa krakowska złożona z 14-slu uczestni- 
Kńw miala się spotkać z towarzyszami Warszaw- 
skimi w Dziedzicach. Koło godziny: 10 wieczorem 
wyszli nam naprzeciw Warszawiacy, witamy ich 
Czerwonym Szłandarem. Nastrój towarzyski do- 
skonały, humor świetny. Nagłe pudchodzi do gru- 
py krakowskiej wiceprezydent Krakowa Ostrow- 
ski, with się z delegatami, wypytuje o cel podróży, 
następnie wdaje się z podpisanym w krótką roz- 
mowę na temat sportu, zapowiada projckt wybu- 
dowania w Krakowie wielkiego stadjonu sporto- 
wego, wreszcie życzy drużynię polskiej powodze- 
nia na Olimpjadzie. Zawodnicy Legit krakowskiej 
wznoszą na icgo cześć trzykrotny okrzyk, poczem 
ruszamy ku granicy czeskiej. Z okien wagonii po- 
wiewa czerwony sztandar „R. K. S. Legji“, a hen 
daleko unosza się tony „Międzynarodówki“, śpie- 
wanej wespół z nami równieź przez Łotyszów, 
jadących do Pragi. W czasie podróży toczą się 
pomażne'| ogniste debaty przeplatane śpiewem i 
pozawędkami. Od granicy czeskiej, począwszy od 
Przerowa spotykamy silę z uprzejmością Czechów. 
Mszędzie.na każdej stacii większej i mniejszej po- 
wiewają sztandary czerwone i narodowe czeskie, 
a wdpośrodku nich wlelki obraz. przedstawiający 
mlodego robotnika z młotem w ręku, niby wyku- 
wającego nowe życie społeczne. : 


Zajężdżamy po uciążliwej podróży do Pragi. Na 
peronie szpalery publiczności. Orkiestra robotni- 
cza wila nas hymnem, odpowiadamy trzykrotnem 
„Cześć“ i inlonujemy „Czertwonego*. Następuje 
pakowanie walizek na specjalne auto ciężarowe, 
poczem fcrmuje się pochód dwójkami ł na czele 
orkiestry ktoczytny złównetni ulicami do redakcił 
socjalistyczaczo pisma „Pravo Lidu“, Na chodni- 
kach przystawają przechodnie i wznoszą na na- 
szą cześć okrzyki, również z okien okazałych 
gmachów micszkałnych i publicznych powiewają 
chusteczki i uśmiechnięte, serdeczne twarze witają 
przechodzących czeskiem „nazdar“, Zachodzimy 
do wspaniałego budynku redakcji „Pravo Lidu*, 
zasladamy do stołów w ogrodzie restauracyjnym 
celem spożycia pierwszego śniadania. Gospodarze 
witają nas olicjalnie. Imieniem komitetu olimpij- 
skiego przemawia tow. Humelhauą wita przyby- 
łych zości, mówi o znaczeniu robotniczego sportu, 
poczem oddaje glos tow. Nosekowź, który Imieniem 
czeskiej partji socjalno-demokratycznej pozdrawia 
towarzyszów z Polski i omawia znaczenie mię- 
dzynarodówki socjalistycznej. Tow. Michałowicz 
podziękował za przyjęcie imieniem grupy polskiej. 
Po spożyciu śniadania mamy się udać do kwate- 
ry. W programie najbliższym odpoczynek, zwie- 
dzanie miasta, a jutro t. į. w sobotę mają się roz- 
począć zawody. Nastrój dobry. Polska ekspedycja 
musi słę godnic zaprezentować. Wierzymy w na- 
sze siły. A więc do zobaczenia Szan. Czytelnicy 
w następnym numerze. M. Statter. 


le zarabia Bank cukrownictwa na cukrze? 


"W niektórych gazetach peawily się nctatki o 
otwarciu w różnych mlastach przez Bank cukrow- 
niotwa składnie dla sprzedaży cukru, celem umożli- 
wienia: kupcom zaopatrywania się w cukier wprost 
SB T map ręki. Czyłający taką notatkę pomy- 
1&0, że naprawdę nastały błogie czasy dla kupca 

icznego. który wreszcie będzie mógl nabyć 
ten tak ważny artykuł wprost u źródła taniej i nie 
będzie-zależny od hurtownika, który stosownie da 
konjunkiury zmienia ceny dowolnie. Wybiera się 
J taki kuplec do składnicy w tem przeświadcze- 

l. że nabędzie cukier taniej i o dziwo! po różnych 
wyczekiwaniach i pokionach dowiaduje się, że ce- 
Ma jest tasama jak u zwyczajnego hurtownika, 

orsza, musl sig san postarać O zwiezienie cu- 
Pdo sklepu, a ca najważniejsze, cukier ten musi 
byćłz góry zapłacony. 

Przytoczona cyfry wykażą. jakie duże zarobki 
zbiera bask cukrownictwa, sprzedając cukier w 
awa:ch. skladnicach Weźmy n. p. cukier grysiko- 

t który w konsumcji odgrywa najważniejszą ro- 


Tę. Cukier ten kosztuje hurtownika w wagonie, nie 
licząc kosztów ubocznych 136*75 zł. za 100 kg. i to 
na kredyt. Natomiast skladnice Banku, które ze 
Związku cukrowników otrzymują przynajmniej od 
sprzedaży 2% prowizji, sprzedają tensam cukier 
gryslkowy workowo bez dostawy po 139'20 zł. za 
100 kg., a jeżeli doliczymy kaszta zwózki, ta ceny 
w Hauku są tesame co u hurtownika. 

Z tego zestawienia wynika, że bank cukrawni- 
ctwa zarabła podwójnie: raz otrzymuje wysoką pro- 
wizję, drugi raz zarabia przy sprzedaży na kupcu, 
icżeli jeszcze dodamy, że sprzedaż uskutccznia się 
tylko za gotówkę (jest to. zdaje się. Jeden arty- 
kul w Polsce, za który bierze się gotówkę z góry). 
to zysk Ranku jest wprost ogromny, co też | bì- 
lans tego Banku wykazuje. 

Bank cukrownictwa, otwierając składnice po 
miastach, winien sprzedawać cukier po cenach o- 
ryginainych i w len sposób docierać do detaflisty, 
by wsunąć niepotrzebne pośrednictwo. Czas 1aj- 
wyższy, by ta instytucja, która objęła sprzedaż cu- 


| 


kru ze wszystkich zrzeszonych cukrowni. poddała 
ścisłej kontroli huttawny landel cukrem, a nie, jak 
dotychczas czyni. pópierała w każdem mieścia 2 
lub 3 hurtowników. którzy wpływają na ustanu- 
wienie cen w danych składnicach. 


Kolejarze się burzą 


W Jaśle odbyło się ogólne zgromadzenie kole- 
łarzy, zwołane przez ZZK. Na zgromadzeniu tem 
uchwałono taką rezolucję: 

„Zgromadzeni pracownicy kolejowi w Jaśle pa 
wysłuchaniu referatów o obecnej, sytuacji ekono- 
micznej, gnębieni niczem niehamowaną drożyzną 
wywolalią wywozem zboża za granicę, protestują 
przeciwko bagatelizowaiu ich postulatów ekono- 
micznych | domagają się znacznego podwyższenia 
ich uposażenia. K 

Wszelkim projektom zdążającym do ukrócenia 
praw zdobytych przeciwstawią się. 


Jakie są widoki światowych 
żniw tegorocznych? 


Międzynarodowy instytut rolniczy, który ma sie 
dzibę w Rzymie, otrzymuje ze wszystkich kra- 
Jów sprawozdania o zasianych przestrzeniach i o 
widokach zbiorów. Sprawozdania te instytut ogła- 
sza równocześnie ze zbiorawem opracowaniem. 
opartem — rzecz naturalna — na przypuszcze- 
niach, które nie mogą rościć sobie pretensji da 
nieorryjności. Ostatnie sprawozdanie miesięczne 
za maj przynosi pierwszą urzędową ocenę naj- 
bliższych zbłorów w północnej części kuli zicem- 
skiej (Europa i Ameryka północna). Wedle tego 
sprawozdania oczekiwać należy zbiorów, które bę- 
dą się mało różniły od zblorów w 1926 r., prawa 
dopodobnia nawet trochę mniejszych. Ponieważ 
uchodzi za pewność, że kraje eksporlujące psze- 
nicę (Stany* Zjednoczone i Kanada) mają jeszcze 
z zeszłorocznych zbiorów olbrzymie zapasy, moż 
na w związku z tern dojść do wniosku, że spra” 
wozdanie instytutu podziała uspakajająco tl. że 
zboża nle zabraknie. 


Sprawy partyjne 


CENTRALNY KOMITET WYKONAWCZY 
Posiedzenie CKW. PPS. odbędzie się we środę 
6 lipca o godz. 5 popol. w lokalu ZPPS, w Sejmie. 
Sekretarjat Generalny. 


WYBORY DO RAD GMINNYCH 
Centralny Wydział wiejski PPS. wzywa okrę- 
gowe Komitety Roboinicze 1 sekretarzy Związku 
Zawodowego Robotników Rolnych da bezzwłocze 
nego nadsylanią do wiadomości CWW. wyników 
wyborów do rad gminnych (wymieniać powiaty), 
z podaniem ilości głosów oddanych na poszczepól- 
ne listy, podziału mandatów | nazwtska wójtów ł 
radnych PPS. 
Centralny Wydzłał Wiejski PPS. 
Sekretarjat Generalny CKW PPS. 


Olbrzymia Kasa chorych 


450.000 CZŁONKÓW — W WIEDNIU 

Podczas gdy u nas przemysłowcy wspomagani 
przez chadeków wołają bezustannie a rozbicie te- 
rytorjałnych (powiatowych) kas chorych na małe 
kasy fabryczne — w Wiedniu dokonuje się wieł- 
kie dzieło utworzenia jednolitej, olbrzymiej Kasy 
chorych. 

Z dniem I mala br. rozwłązały się spółdzielcze 
Kasy chorych i powszechna robotnicza Kasa cho- 
rych, Kasy te, razem z dwiema okręgowemi Kar 
sami chorych „Wien“ i „Floridsdorf“ utworzyły 
jednolitą Kasę lerytorjalną, która będzie Ilczyła 
450.000 ubezpieczonych członków. 

Zakupiono budynek pewnego banku, który po 
dokonaniu przeróbek będzie stanowi! siedzibę Ka- 
sy. W poszczególnych okręgach urządzone będą 
placówki okręgowe oraz amhbulatorja. Te placówki 
okręgowe otrzymają w pewnej mierze samorząd. 

Późną jesienią wszystkie prace wstępne zostaną 
ukończone i nowa, jednolita Kasa chorych rozpo- 
cznie swą działamość! 

Jak więc widzimy, rozsądni Idzie przeprowa- 
dzają scalenie mstytucyj ubezpieczeniowych. W 
Polsce rozsądnymi ludźmi są socjallści Nie po- 
zwolą oni cofać Polski wstecz -- terytorialna bu- 
dowa Kas chorych mus! być zachowana. 
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Rozprawa przeciw. 


W poniedzialek rozpoczęła się w Warszawie | 
w gmachu sądu wojskowego przy placu Saskim | 
rozprawa sądowa przeciwko gen. bryg. Michało- | 
wi Żymierskiemu, odpowiadającemu z aresztu 
(obrońca adw. Szuriej) oraz podpułkownikowi Mi- 
chałow: Burgiełl - Mączyńskiemu, *odpowiadają- 
cemu z wolnej stopy. 

Wedle aktu oskarżenia, który imieniem urzędu 
prokuratorskiego popiera podpułkownik korp. sąd. | 
Rumiński, gen. Żymierski, jako zastępca szefa ad- | 
ministracjj armji nadużył świadomie swego sta- 
rowiska slużnowego na szkodę interesów państwa | 
przez powierzenie w dniu 25 września 1924 r. fir- 
mie „Protekta* zamówienia na dostawę miliona 
szłuk masek przeciwgazowych po cenie 24.80 zło- 
tych w złocie (4,75 dołara), wiedząc o tem, że ce- 
na tych masek nie powinna przekraczać 3,10 do- 
Jara, a zatem z wiedzą o tem, że cena przezeń 
akceptowana jest wyższa od najwyższej ceny ryn- 
kowej w kraju i zagranicą, przez ca naraził skarb 
państwa na strałe 150.060 dolarów. 

W dalszym ciągu gen. Żymierski forytując firmę 
„Protekta”, której twórcą był poseł Popiel, wydał 
tej firmie zaliczki w kwocie 866,250 złotych, do 
czego nie miał prawa. ponieważ „Protekta* w o 
wym czasie nie posiadała ani fabryki, ani żadnych 
urządzeń do wyrobu masek przeciwgazowych, 
przez co naraził skarb państwa na stratę 48.756 zł.. 
Ponieważ zaliczki te były nieoprocentowane przez 
cały rok. Już w 1925 r. w czerwcu gen. Żymler- 
Ski jeszcze przed doslarczeniem pierwszej partji 
masek udzielił firmie „Protekta” dalszych zal 
czek, podnosząc ogólną ich kwotę do suny zł. 
1,237.500, chociaż sama firma żądała, zresztą bez- 
prawnie, tylko sumy zl. 1,100.000. 


| 


gen. Żymierskiemu 


Wreszcie wszystkich tych czynów bezprawnych 
i szkodliwych miał dokonać gen. Żymierski za 
świadczenia, udzielane mu przez wspólników fir- 
my „Protekta". 

Wymienione tu jest także w związku z tą 
sprawą nazwisko posła Popiela, kierownika 
Banku Zjednoczonych Kooperatyw, który to bank 
był przedsiębiarstwem bez kapitału zakładowego. 
a obracał kapitalami skarhowemi. udziełonemi w 
formie zaliczek firmie „Protekta”. 

Następnie gen. Żymierski postawiony jest nod 
zarzutem bezprawnych i szkodliwych dla skarbu 
państwa działań przy dostawie 4 agregatów pras 
hydraulicznych do tłoczenia „pocisków ciężkich 
kalibrów przez firmę „E. Breda", oraz takichże 
bezprawnych czynów przy powierzaniu dostawy 
gaśnic przeciwpożarowych firmie „dr. Zieliński 

Ppułk. Burgiell - Mączyński oskarżony jest a to, 
że współdziałał przy nieprawnych czynnościach 
w czasie powierzania dostawy gaśnic firmie „dr. 
Zieliński". 


SKŁAD TRYBUNAŁU 

Skład sądy orzekającego następujący: przewo- 
dniczący — zen. bryg. Bronisław Sikorski, sędzia 
Najwyższego Sądu Wojskowego. oraz jako ase- 
sorzy — gen. Wróblewski, dowódca DOK V w 
Krakowie. gen. Thommee. dowódca dywizji w 
Bydgoszczy, gen. Borowski — przedstawiciel Pol- 
ski w Radzie Portu w Gdańsku, gen. Tokarzew- 
ski - Karasiewicz. szef biura personalnego M. S. 
Wojsk., a ze wzgiędu na parotygodniowe obrady 
w tym procesie i przez to wynikającą obawę zde- 
kompletowania sądu, będzie brał udział jako za- 
stępca asesorów gen. bryg. Olszyna Wilczyński z 
Korpusu Ochrony Pogranicza. 


Dalsze sukcesy wyborcze PPS 


W Nowo . Wilejce lista PPS otrzymała 788 glo- 
sów — 6 mandatów (na 12). 

W Nowo - Śwlęcianach lista PPS uzyskała 751 
głosów — 6 mandatów. 

W Skarżysku - Kamiennej lista PPS otrzymala 
13 mandatów (na 24). Dotąd miała tam PPS 3 rad- 
nych. 

W Surażu (pow. Białystok) lista PPS otrzyma- 
ła 2 mandaty. 


Wiadomości polityczne 


ZWROT W POLITYCE NIEMIEC? 


Zbliżony do ministra spraw zagranicznych Stre- | 
semana „Tugliche Rundschau* podaje depeszę Z | 
Nowego Jorku, w której donosi, że w pierwszych | 
rozmowach prezydentów banków emisyjnych, po- 
ruszońe zostały m. in. sprawy rewizji planu Da- 
wesa | wycofania wojska francuskiego z Nadrenii. 
Tytułem rekompensaty za ewakuację Nadrenii 
mają przyłączyć się Niemcy do akcil izolującej 
Rosle. Jednocześnie dzienmk podaje cały szereg 
wiadomości z Rosji sowieckiej o nowych wyra- 
kach śmierci i o mowie Kalinina, zapowiadającej 
utrzymanie teroru. Do tych wiadomości dodaje 
dziennik komentarz, że mowa Kalinina stabilizuje 
į sankcionuje panowanie katów w Rosji. 


RYKOW MÓWI O „PIERWSZYM KROKU 
DO WOJNY* 

Rykow zapowiada w „Raboczaja Gazeta" naro- 
dowy tydzień obrony. Tydzień ten rozpocznie się 
10 lipca. Jest to naszą odpowiedzią — pisze Ry- | 
kow — na zerwanie stosunków z Anglią, które są 
pierwszym kroklem do wojny. Każdy robotnik 
musi umieć obchodzić się z bronią. Musimy zmo- 
bilizować wszystkie siły dla poparcia czerwonej 
armii i floty. Jest to tylko początkiem poiężnego 
zadania, któremu musi służyć każdy robotnik, mia- 
nowicie zabezpieczenie Unii sowieckiej. 


NIE MOGA SIĘ POROZUMIEĆ CO DC 
ROZBROJENIA NA MORZU 

W sprawie łodzi podwodnych nie doszło do po- 
rozumienia na konferencji trzech mocarstw w Ge- 
newie. Wobec niemożności uzgodnienia stanowisk 
rzeczoznawcy przerwali posiedzenia. Przed po- 
nownem posiedzeniem rzeczoznawców odbędzie 
się narada przewodniczących delegacyi. 

CZY KONIEC AWANTURY MIĘDZY 
JUGOSŁAWJA A AŁBANJA? 

W sobotę wypuszczony został na wolność tłó- | 
macz poselstwa jugosławiańskiego w Tiranie Dju- 
raskowicz, którego zaaresztowanie pociągnęło za 
sobą zerwanie stosunków dypłomatycznych po- 
między Jugosławią i Albanią. Równocześnie do- 
ręczona została rządowi.albańskiemu nota rządu | 
lugosłowiańskiego. 


Z dnia 


BLICHTR A PRAWDA 

Kazimiera Niewiarowska umaria. poparzywszy 
się strasznie płonącą benzyną. Nieszczęście ją 
spotkało w chwili, gdy w swem mieszkaniu — 
wagonie — prala suknię w miednicy napełnionej 
benzyną. Co za nieprawdopodobne wprost zesta- 
wienie: Niewiarowska piorąca sobie suknię! Ty- 
siące ludzi 1 w Krakowie oglądały ją na scenie. 
Ubrana w bajeczne paryskie toalety, w kosztowne 
futrą, z olbrzymiej wartości biżuterią — wydawa- 
ła się tak bogata, że nikt nie wyobrażał sobi 
aby ta wielka pasi sama prala sobie sukienki. 

A iednk tak było. I oto mamy żywy przykład, 
jakie jest życie w rzeczywistości, jak odmienne 
od tego, co cisami ludzie prezentują na scenie. Tu 
przepych konieczny dła osiągnięcia powodzenia, 
tu „szampański* humor z konieczności, bo ludzie 
kupujący bilety chcą widzieć artystów i artystki 
w najwspanialszych kostiumach, świat wesoły, 
bawiący i zabawny. 

Nie mówimy tu o klasie robotniczej: ta żyje w 
szarej nędzy nie rozświetlonej nawet chwiłowym 
blichtrem. Ale np. warstwa urzędnicza, zalicza- 
jąca siebie do t. zw. „klasy średniej”, lgnie do 
biichtru, gdy w domu bieda, czasem nędza, — oto 
życie przeciętnej rodziny urzędniczej. w której go- 
spodyni domu sama gotuje i pierze, aby z OSZCZĘ- 
dzonych na praczkę i kucharkę pieniędzy móc 
spiawić konieczną na ulicę toaletę. 

Nie wszystko złato, co się świeci — mówi stare 
przysłowie. Kto widział Niewiarowską na scenie 
albo na ulicy, nie przypuszczał, że na godzinę 
przedtem sama prała suknię czy rękawiczki, a tak- 
że cerowała pończochy i przystrajała kapelusz, 
To się dziejc za sceną, a na scenie — jak w ż- 
ciu — blichtr i falszywe brylanty. Ileż to oraw- 
aziwych tragedyj rozgrywa się u tych, którzy 
wieczorami przy rzęsistem oświetleniu wydają się 
być tak bogaci, tak szczęśliwi! Jak fałszywy 
cbraz życia dają kina, operetki, kabarety !... 


„PIAST“... KU CZCI JULJUSZA SŁOWACKIEGO 

Tygodnik „Piast“, naczelny organ Polskiego 
Stronmctwa Ludowego, wydał Nr. 27 z datą go 
lipca 1927 r. a więc tydzień po sprowadzeniu pro- 
chów Słowackiego na Wawel: Każdy z czytelni- 
ków, biorąc ten numer „Piasta” do ręki, spodziewał 
się. że Organ Stronnictwa ludowego złoży w od- 
nowiedniej formie hołd wieszczowi, względnie po- 


| da przebieg uroczystości, jakie się odbyly w caiej 


Polsce, w związku ze sprowadzeniem do ojczyzny 
Tego, ky „łud kochał więcej, mż umarłych ko- 
ści. 

Redakcja „Piasła" miała jednak inną opinię. — 
W numerze „Piasia” z dnia 3 lipca znajdują się: 
artykuły przeciwka rządowi, ataki na socjalistów, 


i słapińczyków it p., wiadomości: ,W jaki sposób ' 


i 
Światowej slawy indyjska fakirka 


TERFREN LAILA 


oznaczona największymi dyplomami wszystkich państw 
europejskich w podróży dookola świata zatrzymała się 
na kilka dni w Krakowie. 
Madame Terfren Lalla 
osiągnęła podczas awojej dotychczasowej podróży nadzwy- 
czajne aukceny | stoi podczas wwego tutejszego pobyła 
do dyspozycji P. T. Publiczności w grafologji I w sztu= 
ce czytania z rąk (chiromancji), analizuje cha- 
rakter, przepowiada przeszłońć, teraźniejszość 
i przyszłość tak z linji rąk jakoteż z piama, udziela 
porady w sprawach małżeńskich, komercjalnych I t, p. 
Konsultuja od godziny 10 do 13 i ad 15 do 18, 


Kraków, uiłca Wolska L. 28, I. piętra na prawo. 


uzyska rolnik najlepszą cenę za swoje jajko?", ..Co 
jedzą chińczycy?". Oświadczenie samego p. Wi- 
tosa; informacje o. menażctji, bandytach } mor- 
derstwach. O wszystkiem i a niczem! Wobec ta- 
kich „żywotnych i aktualuych* tematów redakcji 
„Piasta” zabrakło widocznie miejsca na złożenie 
hołdu Juliuszowi Słowackiemu. Może io ł lepiej. 
Niechaj , zjadacze chleba" pożywają w ciszy i spo- 
koju swoje plony, niechaj dbają o materję i docze= 
sne sprawy. 

Nie dla nich królestwo ducha! Nie dla nich pod- 
niebne wzloty Juljusza Słowackiego! 


Robotnicy 
ku czci Sło wackiego 


W GLINIKU MARJAMPOLSKIM 


Staraniem oddzialu TUR w Gliniku Marjampoi= 
skim urządzono we wtorek 28 z, m. uroczystą 
akademię, składając hold poecie i Wieszczowi Ju- 
liuszowi Słowackiemu. W akademii wzięła udział 
orkiestra symfoniczna składająca się wyłącznie z 
naszych towarzyszów pod kierownictwem tow. 
Szajny. Słowo wstępne wygłosił tow, Nieder- 
majer. Życiorys Juliusza Słowackiego, jego twór- 
czość i znaczenie skreślila w padniosłych słowach 
p. Emilja Niedermajerówna. Następnie odczytana 
kilka utworów poety. Orkiestra wykonała arty- 
stycznie: Marsz triumfalny, Polonez A-dur Cho- 
pina, Polonez Piewońskiego i Wieniec pieśni pol- 
skich. Licznie zebrani słuchacze wysłuchali pi 
mówienia i odegranych utworów muzycznych, na- 
gradzając wykonawców uznaniem. 

W SZCZAKOWEJ 

Dnia 27 czerwca o godz. 7'30 wieczor podczas 
przejazdu pociągu z prochami Słowackiego ze- 
braly się olbrzymie tłumy z miasta na dworcu. 
Przybyli też górnicy z Jaworzna ze sztandarem, 
Również kolejarze ze Szczakowej | Jaworzna 
przybyll ze sztandarami, Wieczorem odbyło się 
uroczyste posiedzenie Rady miejskiej pod prze- 
wodnictwem burmistrza p. Maciejowskiego. Po 
posiedzeniu Rada w komplecie udała się na dwo- 
rzec, gdzie zebrała się też Rada gminna z Jawo- 
rzna. Punktualnie o oznaczanej godzinie zajechał 
pociag zatrzymując się przez jedną minutę pod pe- 
ronem. Orkiestra kolejarzy odegrała hymn pań- 


stwowy, Poczem pociąg obsypany kwiatami 
r ami ru- 
Szył w drogę do Krakowa. 
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17 lipca zjazd do salin w Wieliczce! 


: l 
Z-EBPTTAENEETIEGIEGE | 
WYDZIAŁ RADY WOJEWÓDZKIEJ PPS 
'W KRAKOWIE 
zwołuje na niedzielę 10 bm. punktualnie o godz. 10 
rano (w sali Domu Robotniczego, Dunajewskicgo 5 

A w Krakowie) 


konferencję radnych 
gminnych PPS 


Porzndók lenny: 1) Zazajenie, wybór prezy- 
djnm; 2) Socialistyczny program gminny; 4) Takty= 
ka, socjalistów w Radach gminnych; 4) Wolne wsio 
sku ve A 

Obeemo wszystkich miejskich radnych gmin- 
" nych PPS"miezbędna. a 

ZażWydział Rady Wojewódzkiej PPS w Krakowie: 

nę! Szamskl. Kiemenslewicz. 


KRONIKA 


Kraków, ô lipca. 


DESZCZE. Po kilkudniowych upałach w niedzie 
lẹ popołudniu przeszcdi nad Krakowem kijka ra- 
zy ulewny deszcz. Wczoraj popołudniu spadł rów 
nież silny deszcz. Towarzyszyły mu Llyskawice 
1 zrzmoły. 

AKT PAMIATKOWY W GALCE WIEŻY KO- 
ŚCIOŁA MARJACKIEGO. W niedzielę w „Pra- 
łatówce* odbyło się podpisanie aktu pamiąlkowe= 
go, który złożony będzie w gałce niższej wieży 
kościoła Mariackiego. Akt sporzydził dyrektor ak- 
tów dawnych m. Krakowa p. Chmiel. IPodpisali 
zo przedstawicieloe władz państwowych i gmin- 
nych, kapituły, przedstawiciele wojskowości, iune 
ałytucyj bankowych, spolecznych itd. Akt ten 
przedstawia historio odnowienia wieży niższej 
Marjackicj, a zakończona jest słowami: „gdy wkła- 
damy ten dokument do gałki wieży niższe, żyje- 
my już w zmartwychwstałtej wolnej Polsce i w 
chwih dla Polski osobliwci: bo w dniach 1 28 | 
Czerwca 1927 — w których skladaniy w podzie- 
miach katedry na Wawelu doczesne szczątki Nie- 
śmiertelnego Wieszcza, naszego J. Słowackiego. 
Przy. triumfalnym rydwanie tego Króla - Ducha, 
wśród dźwięków Zygmimta i dzwonów kościoła 
Mariackiego, skupiła się w grodzie krakowskim 
cała Najjaśniejsza Rzeczpospolita Polska — Jej 
Prezydent Ignacy Mościcki Marszalek Polski. 
a prezes Rady ministrów Józef Piłsudski. I w tej | 
chwili osobliwej dokument niniejszy utwierdzony 
własnoręcznomi podpisami, przekazujemy ku wicsz 
nej rzeczy pamięci". 

"CZECHOSŁOWACY W KRAKOWIE. W w. | 
niedzielę przybyli do Krakowa uadawyszajuyia pu | 
ciągicin uczestnicy zjazdu czewhosłowackicgo w i 
Zborowie w liczbie około tysiąca osób. Gości cze- 
choslawackich powitali na dworcu przedstawiciele | 
władz: rządowych autonomicznych į wosskowych. | 
Gości powitała publiczność okrzykami Na zdar". 
ałorkicstra 20 pp. odegrała hymn narodowy cze- 
sió. Imieniem województwa powitał gości p. Za- 
wadzki, a DOK V płk. Smorawiński. Odpowiedziat 
generał czechosłowacki Vożenilek, Z dworca wy- 
cieczka udała się na Wawel, gdzie gen. Horak 
złożył na zrobic Kościuszki wicnice z napisem: 
„Bobaterowi Polski, wielkiemu Kościusace — ma- 
ród czechosłowacki". (łoście zwiedzili następiie 
kryptę z trumną Słowackiego, a o godz. 21 odje- 
chali do Czech. Również wczoraj wylądowa!a w 
Rakowicach eskadra czechoslowackich samololćw, 
powracająca ze Zborowa. Eskadrę powita? płk. 
Malczewski, tudzież konsul Sedivy. Podczas 
du wAKasynie ahcerskim. wzniósl toast na cześ 
armii jczechosławackiej plk, szt. gen. Bolesłrwicz. | 

"WICEPREZES DYREKCJI KOLFI PAŃSTWO- 
WYCH W KRAKOWIE INŻ. STANISŁAW GUT- 
ROWSKI. przeszedł na emerylurę z duiem 1 bne 

Z-UNIERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO. Tow. 
Jan Malinowskł, przewodniczący krakow skiego 
srodowiska Związku Niezależnej Młodzieży Sącja- 
lisycznej, uzyskał w dniu wczorajszym stopień 
doktora medycyny. 

OMYŁKA DRUKU. W felietonie: O poglądy re- 
ligine Śłowackiego* w trzeciej szpalcie biędnie 
wydrukowano: „ścisłych obserwatorów katolic- 


kh“: powiuno być: obserwantów. 


Katastrofa samochodowa pod Myślenicami 


Szofer zginął, 4 osoby ciężko ranne 
W nledzłelę rano na drodze między Kałwatją a | wszyscy jadący w dorożce ulegli ciężkim poranie= 


Myślenicami nastąpiła katastroja samochodowa. 
Dorożka samochodowa, wioząca dwie panie i 
dwóch mężczyzn, chciała wyminąć autobus zdą- 
żający do Szczawnicy. W momencie wymiiania 
dorożka samochodowa zaliaczyła o autobus, po- 
czem zatrzymała się gwałtownie. Skutkiem tego 
osoby siedzące w dorożce wyleciały z niej na 
drogę, przyczem szofer Ciołek (nie stwierdzone 
jeszcze nazwisko” zginął ua miejscu, doznając 
pęknięciu czaszki i zgnieccnia klatkł piersiowej, a 


niom. Są to: pp. Sadzikowska, Pietroniówna, Bar- 
tel I Sadzikowski, wszyscy z Krakowa. Najciężej 
została zraniona p. Sadzikowska, doznając pęknię= 
cia czaszki. Pasażerowie autobusu wyszli cało. 
Pierwszej poinocy udzielił rannym dr. Hladij, któ- 
ry przypadkowo przejeżdżał tamtędy samocho- 
dem. Rannych przewieziono do Myślenic, a zwło- 
ki szofera złożono w kostnicy jawornickiej. Na 
młelsce katastrofy wyjechala komisja sądowo-le- 
karska z Myślenic. 


Kupię skórę ludzką 


Niezwykłe ogłoszenie ukazało się niedawno w 
dziennikach aimerykańskich. Mianowicie pewna 
bogata Amerykanka zwróciła się z publicznem 
zapylaniem, która młoda kobieta w wieku lat 16— 
20 sprzeda jej za dobrą ceną kawał swej skóry. 

Owa Amerykanka została podczas eksplozji 
straszliwie poparzona I lekarze postanowili podjąć 
próbę: usunąć spaloną skórą I zastąpić ją kawał. 
kami zdrowej skóry z innych koblet. Potrzeba 
było w tym celu 33 centimietrów kwadratowych 
skóry, przyczent za każdy centimetr kwadrato- 
wy oliarowaito po dwieście dolarów... 

Myślicie zapewne, że nie było odpowiedzi na ten 
szczególny anons? Że żadna kobieta nie chciała 
dać się aszpecić, choćby jej nawot płacono 200 
dolarów za kawałeczek skóry? 

Gdzież tam! Nietylko z Ameryki, ale nawet z 
Europy, — bo sprawa stala się głośna i przedosta- 
la się do gazet europejskich — zaczęły nadbiegać 
zgłoszenia! Pewne mlode dziewczę z Austrji na- 
pisało: 

„Jestem gotowa. oddać nawet 33 cm* skóry. 
bo Jestem w bardzo wielkiej nędzy..." 

Cóż to za straszue słowa! Jakaż okrutna musi 
być niedola, która zmusza młode dziewczęta do 
ofiarowywaiia swego clala, swej piękności — na 
sprzedaż, jak towar! Też wycierpieć muslaly te 
dziewczęta, zanim zdecydowały się na tak śrogą 
ofiarę! 

Przylrzyjiuy się tej sprawie bliżej: kobiecle po- 
parzoncj grozi śmierć. Lekarze powiadają: da się 
ją nratować. jeśli kilka czy kilkanaście kobiet o- 
fiarnje po kawałku swcj skóry. Pytanie, czy kie- 


| Nie takie oblicze ma ta sprawa. Tu wyłącznie 
nędza zadecydowała. Bogata kobieja oieruje 6600 
dolarów — sześćdziesiąt tysięcy złotych! — po- 
szokuje tuwaru, chce go kupić, I towar się zgla- 
sza... Aż z Austrji oierentki ubiegają się o sprzedaż 
swej skóry... 

Nędza, nędza szaleje... 

Nietylko zresztą skóra ludzka jest przedmiotem 
handlu. W Kanadzie istnieje w pewneni mieście 
mleczarnia, w której sprzedaj: się mleko kobicca, 
Ubogie kobiety karmiące przychodzą do owej mle- 
czarni i sprzedają za pieniądze swe mleko. Micka 
to potem kupują bogate panie, które sanie dzieci 
nie karmią. Wiadomo wszakże, że mleko kobiece 
stokroć zdrowsze jest dla dziecka, niż mleko kro- 
wie... 

W Paryżu sensację budziły niedawno wystawy 
sklepów z pończochami. Niczwykło to były wy- 
stawy! W oknach wystawowycii umieszczone 
były piękne parawany czy zaslony, a w nich wys 
krojone otwory — na nogi. Żywe modelki, dziew= 
częta, przez otwory te wysuwały nogi, odziana 
w piękne pończochy poruszały nogami. Nłezwy» 
kła reklama, nieprawdaż? Dotychczas wystawla- 
no na publiczny widok pończochy na sztucznych, 
woskowych nogach, Teraz są na żywych nogach. 
To bardziej zachęci bozalą publiczność do kupna... 

Tak, okrutny jest obecny ustrój społeczny! Han. 
diuje się wszystkiem: ludzką skórą, mlekiem ko- 
biecem, nogami. Ludzie chcą i muszą jeść, więc dla 
kilku groszy na chleb imać się trzeba najgorszych 
brac. Nazywa się to „wolnością pracy”, a wol- 
ność ta polega na możności wyboru: śmierci glo- 


rowała niemi wyłącznie chęć uratow kliźnie- | dowcj lub czynienia tego, czego sobie życzy bur- 
go? żuazja. 
—0*%0— 


O HYGIENICZNY WYWÓZ POPIOŁU Z RE- 


| ALNOŚCI. W myśl rozporządzenia magistratu u- 


bowiązani byk właściciele wszystkich realności. 
polożonych na obszarze gminy m. Krakowa, spra- 
wić skrzynki na popiół w terminie do dnia I ma- 
ju br. Jak stwierdzona większość domów nie po- 
sada dotychczas skrzynek, a brak tychże unie- 
możliwia należyte zorganizowanie cdwozu popio- 
lu, tak konieczne ze wzzlędów sanitarnych. 

Wobec tego imagisirat wzywa ponownie wla- 
ścicieli realności, aby w jak najkrólszym czasie, 
a najpóźniej do 15 sierpnia br. sprawili potrzebną 
ilość skrzynck, gdyż po upływie tego ternijnu za- 
stosuje magistrat środki przymusowe, przewidzia- 
ne w rozporządzeniu, wymienionem na wstępie. 
W szczególności magistrat karać będzie opornych 
surowyini grzywnami, a nadto zarządzi wstawie- 
nie skrzynek z urzędu na koszt właścicieli. 


ZARZĄD POWIATOWEGO KOŁA ZWIAZKU 
INWALIDÓW WOJENNYCH W KRAKOWIE za- 
Wwiadamia członków Koła, że w sezonie b. roku 
będzie wysyłał 3-cą grupe dzieci na kolonie i le- 
czenie do Rabki. W tym celu nałeży wnosić poda- 
nia do Zarządu Koła do dnia 15-lipca włącznie. 


PRZEBUDOWA RZEZNI IZR. Krakowska izr. 
Rada wyzi. uchwaliła na zasadzie referatu inż. 
Wcinbergera przebudowę rzeźni drobiu przy pla- 
cu Nowym wedle nowoczesnych wyinogów kosz- 
tem około 50.00) zł.. a hudowa ta zostanie rozda- 
na przez rózpisanie nfert. Po udzieleniu przez pre- 
zydenia gminy izr. Dra Rafała Landaua wyjaśnień 
w stanie sprawy, która byla tukże przedmiotcni 
dyskusji na Radzie miejskiej, tudzicż a krokach. 
podjętych przez prezydjum gminy izr. celem uzy- 


| skania pożyczki na ten cel, Rada wyzn. przedlsżo- 


ne wnioski jednomyślnie uchwaliia. Budowa ta 


rozpoczętą zostanie w tym miesiącu. 


WIECZÓR KU CZCI SŁUWACKIEGO W PO+ 
LICJI KRAK. Saraniem Zarządu „Świetlicy” nike 
szych funkcjonariuszy P. P. w Krakowie urządze” 
na uroczysty wieczór ku czcł Słowackiego. Pree 
mówienie o Słowackim wygłosiła prof. Marja Boe 
iowska, nastepnie wyświetlono obrazy z życia 4 
dzieł Wieszcza. Po tem nastąpiły zbiorowe dckla* 
macje z „Balladyny“ w wykonaniu pp. Slanków* 
ny. Tomaszkównej | Staski. Po deklainacji degra 
Sanowscy szereg utworów myzycznych na 2 cy 
trach. W uroczystości w zięli udział wolu ud słue 
żby funkcjonarjusze P. P. ı icli rodziny. 

POŻAR. Wczoraj przy ul. Skawińskiej L. 1% 
w pracowm skrzyń Zuckermana, wskutek krótkie 
£o spięcia, zapalił się kahel od motoru elektryczne* 
go. Od plonacego kabla zajęły się trzciny i no” 
dłoga. Zanim przybyła straż pożarna, robotnicy 
ugasill ogleń. Szkoda dość znaczna. 

WESOŁA ZABAWA. Aresztowano Parciaka Mie 
chała, łat 20, zam. przy ul. Gromadzka, który w 
czaste odbywającej się zabawy na tejże ulicy, po: 
ranił żelazkiem Tadeusza i Stanisława Komorow: 
skich. 

NOŻOWCY GRASUJĄ. Niejaki Michat Bednar- 
ski. zamieszkały przy ul. Stołarskiej L. 13, pora- 
mony został nożem w głowę przez nieznanycli o- 
sobników. Równicż nicznani sprawcy poranili not 
żami Andrzeja Sudowa, w chwili, gdy tell prze- 
chodził ul. Wiejską. Rannych opatrzyło pogotowie. 

FATALNE PRZEBUDZENIE SIĘ NA PLAN- 
| TACH. Szklarczyk Michal. zam. przy ul. Topolowa 
L. 30 zgłosił w policji, że w nocy z 3 na 4 bm 
w chwili, gdy zasnął na planach, skradziona mu 
Pz kieszeni portfel z w:ckszą gotówką. 

AUTA GUBIA GUMY, Znaleziono na drodze w 


Lubieniu pow. Myślenice, używaną oponę od koła 
samochodowego. Opona tir znajduje się szausówo na 
poster. P. P. w Lubieniu. 
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TEATRY | KONCERTY 


OPERA KATOWICKA W TEATRZE IM. J. SLOWA- 
CKIEGO, odegra dna we wtorek Nizmy” (Tiefland), 
dramat muzyczny d'Alberta. W partlacb złównych wy- 
stąpią pp. Zainorska. Wołska-Sabańska, Lubicz, Stęp- 
niowski, Relchan, Mazanek, Kagciuszewski, Murjański, 
dyryzuje kierownik opery p. M. Zuna. We środę mister- 
mm oparnwe „Kuglarz Matki Boskiej" J. Masseneta z 
Drahikiem w parii! tytulowej. Rejchanem, Stępniow- 
skim, Mazankiem. Narożnym, Kopuiusztwskim i Roma- 
nowskim w partjach głównych. We czwartek w miejsce 
zapowiedzianych „Opowleści Hoitmanna" noraz druki 
„Pomsta Jostkowa* B, Walick-Wałewskiezo. 

—000— 


SPORT 


KROWODRZA (KL. B.) — ŁOBZOWIANKA (KL. C.) 
1:2 Krowodrza wystąpiła w skladzia roprczentacyjaym. 
Gra otwarta lecz hardzo ostra. Krowodrza, która ma 
seanse weris dv hlasy A, Miegła drużynie C-klasowej, 
która ist teraz bczprzecznie icdu z najlepszych drużyn 
dzielnicowych. Łobzowianka grala bardza ambilnie, 
techniką przew) szala swago przociwuika, kłóry mu- 
lał wyrówiywać | tylko dzięki tomu, iż bramkarz Lo- 
bsowijnki dwa razy płtkę z rąk wypuścił, wyszli remi- 
sowo. Wśdzów pomimo deszczy do tysjąca. Zawody pro- 
wadził p. PaisczkowskŁ 

paaoŃ 
rażka drużymy krskowskiej, która. peuwadząc 2:0, z0- 
„tala wyprresadzoma ż równowag! przez sedzlago p. 
Landlortha z Katowic krzywdzącemi rozstrzygnieclami. 
Dzłwie sie nalsży, czem kierowal się p. przewodnicza- 
ty PKs. w obsadzemu fak ważnych zawodów sędzia 
który we kwalihkme sie nawet do prowadzemia C kla: 
sawych zawodów. Że p. Langtorth wyszedl cało pa u- 
kańczonych zawrdach, zawdzięczać to jedynie zarza- 
dawi Jutrzenki, ktary skonsygnował policie celem n- 
chiroy sędziego urzed sluszuie ohurzoną puhlicznościa 

LEGJA (KOMB.) — MURAGAN 16:0 (5:0). Dez- 
względna przewaga Legii. Sedziawni p. Połka 

PONQÓRZE — OLSZA 1:1 (1:0). Sędziówał bez po- 
lecia p, Łaba. 

SPARTA — JUTRZENKA II 2:0. Scdziawal slabo p. 
Auerbacii. 

WISŁA I B — GARBARNIA 7:2 (1:0). 

UNJA — AMATORZY 2:1 (2:1). 

„NAUKA PŁYWANIA W YMCA. Nauczyć sle plywać 
ta znaczy nietylko przylermość | paytek dla zdrowia 
ale również zdobycie umiejętności, która w wielu przy” 
padkach może ocalić życie ludzkie, Co rocznie słyszy- 
my o setkach wypadków śmierci z powodu utonięcia. 
często zdarza sie, że tonący nie może utrzymać się 
ją sodzia do cmsu kiedy nadejdzie pomoc, Obowiąz- 
klem więc każdego jest uduczenie się chodby począt- 
ków pływała. 

Jest to ogromnie ważne dla młodzieży w wieku szkoł: 
mym, ba ta korzystając z wolnego czasu w lècic nal- 
więcej używa Kąpieli | najwięcej jest oarażona na nie- 
hezpjeczeństwo. 

Otóż obowiazkiem każdegn dhajacego ojca 1 matki 
jest naklonić swe dzieci do nauk! pływania. 

Krakowska Y, M. ©. A. mając do dyspozycji kryta 
pływalnię daje doskonałe warunki higjeniczne i za niską 
opłata urządza pod tachowem kierownictwem kursy 
nauki pływania dla dziewcząt | chłopców szkolnych. 
starsi mogą korzystać z kursów nopołudniowych. Kra- 
<omianie powini pamiętać, że maja nallepsze wnrynkł 
odnośnie do nauki pływania w calej Polsce 1 jeśli liczba 
ntanlęć nie zumiclszy šle znacrnie w Krakowie to be- 
dic wma ach samych 
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Z Borski 


POWRÓT CZŁONKÓW RZADU Z WILNA. 
Premier 1 inni czlonkowie rządu ncewracają z uro- 
czystości wiłeńskich we wtorek 5 bm. 

OLHRZYMIA BURZA GRADOWA WE LWO- 
WIE. W sobotę przez caly dzień panował niesty- 
chany upał. Nagle nadciafnęły czarne chmury. 
zerwal się wicher, odezwaly się £rznioty i zaczął 
nadać grad wielkości ptasiego lala, niektóre zaś 
kawałki lodu wielkości kurzego jaja. Punika w 
mieście zapanowała wszechwładnie. Kto żył ucie- 
kał. aby uniknąć zranicnia od lodu, oraz od spada- 
jących odłamków szkła. Huraganowy wiatr unosił 
galęzie i liście z drzew i krzewów. Katastrofalny 
ten grad padal około dwie minuty, przemieniając 
się w rzęsisiy deszcz. Burza po dztesięcii minu- 
tach przeszla w kiervnku wschodnim od miasta. 
poezen zajaśniał ponownie błękit nieba. We 
wszystkich domach majacych front od strony za- 
chodnie i pałudniowej zostały powybijanc szyhy. 
W nicktórych oknach rany zostały oderwane. 
W wielu szybach było no kilka dziur zrohionych 
gradein, jakgdyby od kul karabinowycii. Okia w 
gmachu województwa, komendy korpuśnej. w han 
hu hipotecznym, w ratuszu i selkach innych da- 
mów  zestałv zupelnie zniszczone. Podoby los 
detknal przedmieścia; Kleparów. Zamarstynów, 
/riesieniv. Bogdanow ka za Łyczakowską rogatka, 
Stryjska itd. Ozrody i sady zostaly poniszczonc, 
swzegóbuce va peryleriach miasta 

P, TEOFIL TRZCIŃSKI DYREKTOREM TEA- 
TROW LWOWSKICH. W saboię odbyla się po- 
sedzekie Wasuy miejskiej we Lwowie, ua którem 
bu dłuziej dyskusji postanuwionu  zreasumować 


JUTRZENKA 3:2 (0:2). Niezasłużona po- | 


uchwałę o puszczeniu teatrów miejskich w dzier- 
żawę. 

Tow. Szczyrck, mówląc o przyszłości teatrów 
we Lwowie podniósł niczimieruie charakterystycz- 
ny moment stwierdzający kompletne bankructwo 
planu wydzierżawienia teatrów. Zgłoszenia bo- 
wiem oferentów na dzierżawę, ich ilość i jakość 
są najlepszą bronią przeciw dzierżuwie. Los tca- 
trów trzebu ostatecznie rozstrzygnąć. Wobec tego, 
że koucepcja dzierżawy jest wręcz szkodliwa. 
należy ubiegać się o dyrektora teatru, który zdol- 
nóścierni swemi potrafi tcatr postawić na odpo- 
wiednim poziomie. 

W głosowaniu większością 33 żlosów przeciw 
22 dyrektorem teatrów miejskich wybrany został 
p. Teofil Trzciński, b. dyrektor itatru miejskiego 
îm. Słowackiego w Krakowie. 

EKSPORTACJA ZWŁOK Ś. P. KAZIMIERY 
NIEWIAROWSKIEJ. W niedzielę przeprowadzono 
zwłoki śp. Kazimiery Niewiarowskiej z rampy ko- 
łejowcj do kościoła św. Krzyża w Warszawie. 
Wagon ze zwłokami, doczepiony do pociągu wi- 
lvńskiczo przybył do Warszawy na dworzec wi- 
leński o godz. 5'50 rano. Wagon przewieziona na 
rampe kolejową dworca głównego. Po załatwic- 
niu formalności zdjęto z zamków od drzwi wago- 
nu plomby i trumnę umieszczoną na katafalku wy- 
stawiono na widok publiczny. Na ranipie zaczęły 
gromadzić się tłumy publiczności. O godz. 4 popoł. 
w chwili wyprowadzenia zwłok z rampy kolejn- 
wej zgromadziły się tak wielkie tlumy publiczno- 
śel, że z wielkim trudem udało się kolegom zmar- 
tej utrzymać parządek i ochronić matke artystkł 
przed ściskiem. Zaraz za trumną poza matką i ro- 
dziną npostępowało liczne grono przedstawiciełł 
świata artystycznego. Kledy karawan ze zwłoka- 
im znaidował się u zbiegu AI. Jerozolimskiej | 
Marszałkowskieł, tysiączne tlumy zaległy plac 


| przed dworcem. jezdnie i chodniki tak. że ruch 


kołowy i pleszy całkowicie został wstrzymany. 
Orszak pogrzebowy skręcił z Al. Jerozolimskich 
w ul. Marszałkowska, a następnie w ulicę Złotą. 
Na wl. Jasnej. przeć pmiachem „Komiedjl”, gdzie 
w latach ubiegłych mieścH się teatr śp. Niewia- 
rowskiej, i przed Filkarmoniją, gdzie zmarła ar- 
tystka rozpoczynała swą karjerę sceniczną, trum- 
na na chwilę dwukrotnie zatrzymała się. Następnie 
przez ul. Świętokrzyską, Nowy Świat | Krak.- 
Przedmieście orszak pogrzebowy dotarł do ko- 
ścioła św. Krzyża, gdzie zwłoki złożono na kata- 
falku. Pogrzeb odbędzie słę dziś na cmentarzu na 
Powązkach. 

KATASTROFA BUDOWLANA W WARSZA- 
WIE. W niedzielę okolo godz. 10 wieczór przy ul. 
Marymonckie] 26 zawaliły się kominy oraz ściana 
szczytowa w starym piętrowym domu Jana So 
sińskiego. Runęły 3 mieszkania na pierwszem pię- 
trze, jedno na parterze oraz 2 sklepy. Na wieść o 
katastrofie przybyły straż ogniowa, policja oraz 
pogotowie ratunkowe, Spadające mury przygnio- 
tly 3 lokatorów. Wszyscy zostali wyratowam. Le- 
karz pogotowia stwierdził u wszystkich dotkliwe 
potłuczenia klatki piersinwej 1 rąk. 

ROZJUSZONY RYK NA ULICACH WARSZA- 
WY. Z targowiska przy ul. Jagiellońskiej w War- 
szawie wyrwał się rozwścieczony byk i zbiegł to- 
rem kolejki przy ul. Zamojskiego. Wśród przechod- 
niów powstał popioch Ratowano się ucieczką do 
sklepów luh do bram domów. Jeden z posterun- 
kowych. widzac iż rozjuszaiy byk zagraża bezpie- 
czeństwu publicznemu, próbował go ująć, ale nie u- 
dało mu sę dogonić hyka. Po drodze byk wpadł 
do domu nt. 26 przy uL Zamojskiego, połamał dtu- 
ciane ogrodzenia parkanu i znowu wyskoczył na 
wice, gdzie omal, że nie stratówał przechodzącej 
kobiety. Widząc, że ujęcie żywcem byka będzie nie 
możliwe, posterunkowy strzełłł do niego z rewol- 
weru., Zwierzę padło martwe. 

DWA ŻYWE SŁUPY OGNIA. Przedwczoraj w 
damu Nr. 19 przy ul. Wróniej w Warszawie stu- 
żąca 16-letnia Anna Zagórska. nie mógąc rozniecić 
ognia w piecu kochennym. dolała spirytusu dena- 
turowanegó. Nagle buchnęły płomienie 1 Zagórska 
w jednej chwili cała stanela jak Żywy slup ognia. 
Na ratunek nadhiegł zaalarmowany rozpaczliwym 
krzykiem sasiad Franciszek Jankonski, który przy 
pomocy szmat płomienie uęa57 | zeywal z nieszczę- 
śliwej goreiące ubranie. sam się marząc holeśnie. 
Lekarz pogotowia stwierdził u Zagórskiej dotkli- 
we ponarzenie klatki prerśiow'ej, twarzy i szyi, u 
Jankowskiego zaś — prawej rekl. Po udzieleniu 
pierwszej pomocy, Zagórska w stanie ciężkim prze- 
wieziora do szpitela Dz. Jezuis. 

W Łodzi podobnem wypadkowi poparzeniu u- 
legla artystka kabaretowa Saweryna Brossaiiówim. 
zamieszkała w hotelu . Savoy“ skutkiem eksploził 
maaszydhi spirytusowej. Slużta hotelowa, zaalar- 
mewana krzykicm, ugasiła na niej płonącą odzież 
wailgotnenii plachtami. Lekarz nógotowia no u 
leniu poparzonćj pierwszej pomocy poześtawił 
na miejscu. 


e- 


M 


-KRWAWY DRAMAT MIŁOSNY. W niedzielę 
około godz. 8 wiccz. w domu Nr. 46, przy ul. Dłu- 
ziej w Warszawie rozegrał się krwawy dramat 
miłosny. W wspomnianym domu mieszka Wdowa 
Karolina Wingertowa. Przed rokiem córka Win- 
| gertowej, IS-letnia Irena, uczenica 7-ej kl. ginua- 
zium, poznała 26-letnicgo Michała Sokolawskiego. 
pomacnika sekwestratora w urzędzie skarbowym. 
Sokołowski zaczął byważ w domu Wiigertów, 
| gdzie zaczął starać się o rekę Ireny, Charakter 
| Sokałowskiega nie przypadł do zustu Wingertów= 
ny. gdyż nie chciała mu dać konkretnej odpowie- 
dH. W ostatnich czasach matka i córka dały So- 
kołooskiemu do zrozumienia, że starania lego Są 
bezowocne. gdyż W.ngertówna musi ukończyć gie 
mnazjum. Niezrażony takiemi odpowiedziami So- 
kołowski w dalszym ciągu bywał w domu Win- 
gertów, przyczeni groził zemsią. o ile Irena od- 
rzuci jego rękę. W nicdziclę o godz. ll rano So- 
kołowski przyszedł do Wingertów. Około godz, 
8 wiecz. gdy w micszkaniu oprócz Ireny | Soko- 
łowskicgo byt brat iej i siostra, Sokolowski upła* 
nował wykonanie zemsty. W tym celu chlopca 
poslal na ulicę po lody. zaś dziewczynkę po cią 
ka. Gdy pierwszy powrócił, po wejściu do pierw- 
szego pokoju, zaslał leżącą na podłodze w kałuży 
krwi Irenę, nie dającą Już znaku życia. W drugim 
pokoju lcżał martwy zabójca i samobójca Soko- 
lowski. Okazało się. że Sokolowski wystrzelił pięć 
razy do Wingertówny. raniąc ją dwa razy w le- 
wą tekę, dwa razy w lIcwą lopatnę i raz w piersi, 
następnie ostatiną kulę wpakował sobie w piawą 
skroń, Lekarz stwierdził śmiarć obojy 

KATASTROFA W KOPALNI. W szybie „Kar« 
mera" pod Mysłowicami zalaniały się zwuly we- 
glowe. Spadające kawały węgla zabiły na niiejscu 
jednego z górników. Trec) iunligównicy są powaź* 
nie pokaleczeni. 

PAŃSTWOWA SZKOŁA SLKIENNICZA W 
RAKSZAWIE koło Łańcuta (Malopolska) kształci 
w ciągu 3 lat nauki wychowanków swycli tcore. 
tycznie i praktycznie na samodzieluycę tkaczy I 
farbiaczy jużto pizygutowuje ich do zajmowania 
stanowisk nadzorczych w przemyśle y lókicnni= 
czym. Warunki przyjęcia do szkoly są: 1, Ukoń- 
czony 15 rok życia. 2. Ukończenie przynajmniej 
7 klas szkoły powszecliuaj jub równorzędnych, 
O ik posiada wykształcenie niższe (najmniej 6 
klas szkoły powszechnej), nusi poddać się cRZa- 
minow: wstępnemu z rachunków i języka polskie- 
go, 3. Należyty rozwój fizyczny. 

Przy szkole urządzony jest internat dla uczniów 
zamlielscowych, dający uczniom za zwrotem ko- 
sztów wiasnych pomieszczenie wraz z całkowi. 
tem utrzynianiem | opickę pedagogiczną i wyche= 
wawczą (około 50 zl. miestęcznie) 

Uczniowie, pragnący wstąpić do szkoły i zna- 
leźć pomieszczenie w internucle szkolnym winni 
wieść w ciągu feryj wakacyjnych (najpóźniej da 
29 sierpnia) podanie do dyrckcji szkoły zaopatrzo- 
ne: 1) w metrykę chrztu. 2) ostatnie świadectwa 
szkolne, 3) świadectwo zdrowia, 4) deklarację pl- 
semią rodziców lub opiekunów. 1% ci będą regu- 
larnie opłacać miesięczną należytość za utrzyma* 
nie synów w internacie szkolnym. 

Rok szkolny zaczyna się } września, Nauka w 
szkole jest zasadniczo bczpialną. Uczniowie wno- 
szą tylka pólroczną opłatę za zużycie małerjałów 
i narzędzi w kwocie 30 zd. i datek na poinoce nau= 
kowe 12 zł. pólrocznie. Wpisowe oplaca sie 5 zł. 
Dzieci funkcjonarjuszów państwowych wpłacalą 
tylko datek na pomoce naukowe, Od opłat ware 
rztatowyci mozą być uczniowie niczamożnyc! ro- 
dzieów, czyniący dobre postępy w naukach przy 
zachowaniu wzoroweni uwolnieni człkowicle lub 
częgziowo w pewnym stosunku procunlowym da 
ileści uczniów w szko!u. 

-garom 


2 zagranicy 


RBYRD W PARYŻU. Byrd w:az z towarzysza- 
mi przybył w sobołę koleją na dworzec w Saint 
Lazare, powitany przez reprezentantów ministrów 
Painievego i Bokanowskiego, personal ambasady 
Stanów Zjednoczonych oraz tlumy publiczności, 
które zgotowały lotnikom amerykańskim maniie- 
stacyjne przyjęcie. Dworzec był włekorawany fla- 
gamı emerykańskiemi i francusklemi. W chwili u- 
kazania się lotników przed dwurcem rozległy sią 
okrzyki na cześć Byrda i Ameryki, Lofnicy z Wicl- 
ką trudnością przedostali się da cczcikujących na 
nich samochodów. O godzine 17 lolnicy amery- 
kańscy przyjęci byli przez prezydenia Dnulucrgua, 
który zadawal im liczne pytania, ua które odpo- 
władał Ryrd wyjaśniałąc m. inn. że opuścili się 1a 
morze dobrowolnie, Następnic Byrd wręczył pre- 
zydentawi Sztandar amerykański, wedlug wzoru 
pierwszego sztandar amerykuńskicgu z raku 1776. 
Prezydent Dournergiw oświadczył. że puleci zlo- 
żyć len sztandar w Museum mirodowcni na pa- 

+ miątkę heroizmu lotników anierykańskich. 
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ARESZTOWANIE TELEFONISTKI „ACTION , 


FRANCAISE“. Sędzia śledczy w Paryżu polecił 
aresztować pod zarzutem udziału w podstępnem 
uwolnieniu Daudeta panią Montard, tciefanistkę re- 
dakcji „Action Francaise". P. Montard osadzono 
w więzieniu wraz z jej czteromiesięcznem dziec- 
kiem. 

MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA INWA- 
LIDÓW. Wedle uchwaly międzynarodowego ko- 
mitetu w Genewie odbędzie się trzecia między na- 
rodowa konferencja inwalidów wojennych dzia 25 
września w Wiedniu. 

PAMIĘTNIKI EX-KRÓLA BUŁGARII Byly 
król Ferdynand bułgarski napisał pamiętniki, z tem 
zastrzeżeniem, że mogą one być oglaszone dopiera 
w pewien czas po jega śmierci. 

KRWAWE WYBORY. W niedzielę przyszło na 
zgromadzeniu w Waljewo w Serbji do krwawej 
bójki między zwolennikami różnych kandydatów 
wyborczych. Z początku walczono laskami, następ- 
nie kamieniami, wreszcie padło xiłka strzałów re- 
wolwerowych. Bójka trwała do późnej w nocy 
30 osób została ciężko rannych. Yrzy osoby wal- 
czą że śmiercią. 

UPAŁY W JUGOSŁAWII Cały kraj nawiedzi- 
‘la fala upałów. W Skoplje termometr wskazywał 
40 stopni w Białogrodzie 33. 

KATASTROFA AUTOMOBILOWA. W Ander- 
matt (Szwajcaria) z powodu uszkodzenia kierow- 
micy samochód wiozący 4 osoby spadł do przepa- 
ści. Dwie osoby poniosły śmierć, dwie zostały 
ciężko ranne. 

FORD BUDUJE SAMOLOTY. Ford — Compa- 
ny postanowiła budować metalowe samoloty pasa- 
żerskie, które będą mozły przewozić 20 osób. 

NAJSTARSZY CZŁOWIEK ŚWIATA. Gazcty 
konstantynopolitańskie doniosły medawno, że Za- 
ro Aga, Kurd, w dniu 145-tej rocznicy swych uro- 
dzin, mianowany zostal wożnym sądowym. Tru- 
dna wprost dać wiarę, by żył jeszcze człowiek, 
który był na świecie jeszcze za czasów rewnlu- 
eli francuskiej! A jednak Zaro Aga liczy sobie 145 
lat... Dziewięć razy był ożeniony, jego obecna żo- 
na liczy 64 lat. Mając 18 lat. spiadził pierwszego 
syna, który już dawno nie żyje. Najstarsze z dzie- 
ci Zaro Aga liczy 80 lat. 

WIELKA EKSPŁOZJA. W Nankinie w sobotę 
popol. w czasie przeładunku materjałów wybucho 

wych ze składów na dżonki nastąpił wybuch. 
Przeszio 100 Chińczyków datkniętych zostało tym 
wypadkiem. Wielka ilość lodzi zatonęła, 3 statki 
uległy uszkodzeniu, dachy domów znajdujących się 
w pobliżu zostały pozrywane. Wybuch nastąpił z 
powodu upału lub nieostroźności. 


REPERTUAR 


=o- 
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Wtorek: „Niziny“. 

Środa: „Kuglarz“. 

Czwartek: „Ponista Jontkowa". 


KINOTEATRY 


Bazalela: „Dom warjatów* (Lon Chaney) | uro- 
czystości pogrzebu Słowackiego w Warszawie 
t Krakowie. 

Nowości: „Car Mikołaj II" i Uroczystości pogrze- 
bu Słowackiego w Warszawie i Krakowie, 

Promień: „Buster Keaton — bokserem”. 

Reduta: Lord — inakaradża — apasz, dramat w 6 
aktach oraz komedja „Pajac" w 6 aktach. 

Sztuka: „Agonia du 

Uciecha: , Kochanka“, dramat w 10 aktach. 

Wanda: „Panienka, która zaryzykowała.. i pan 
bez tytulu". 

„Dońżian mimowoli" i „Człowiek w 


RADJO 
i Wiorek 5 lipca 

Kraków (422 m.). 17.15: Transmisja z Warszawy. — 
18.35: Rozmarości. 19: „Prawie odczyt: Jedziemy na 
wakac| — wygłosi p. Z. Glińska-Stachowa. 19.30: 
Odczyt „Sport i psychoza sportowa“ — wygłosi Dr. M. 
Jakubowski 20: Przerwa, ewentualnie komunikaty. — 
20.30: Koncert poświęcony starym tańcom i starym pio- 
senkom. W czasie przerwy komunikat „Messager Polo- 
nak". 22: Transmisja z Warszawy. 

Warszawa (1111 m). 12.00: Komunikat lotniczo-me- 
teorologiczny, komunikaty, nadprogram. 15.00: Komun|- 
tat gospodarczy | metenrologiczny, nadprogram. 15.20: 
Przerwa. 16.35: Odczyt „O zdolnościach orjentacyjnych 
mrówek" — wygłosi dr. Jan Dębowski. 17.00: Nad- 
program i komunikaty. 17.15: Koncert. 18.35: Razmai- 
bości wypowie p. Lawiński. 18,55: Komunikaty. 19.10: 
Przegląd polityki międzynarodawoj za m. czerwiec — 
wyglosl dr. Jan Grzysmnala-Grabowiecki. 19.35: Odczyt 
„Gopło ł Kruszwica” — wygłost p. dr. Danysz-Flesze- 
rowa. 20.00: Komunikat rolniczy. 20.15: Przerwa. 20.30: 
Koncert kameralny. 22.00: Kamunkat |otniczo-meteoro- 
logiczny. sygnal czasu, nadprogram i komumikaty PAT'a, 
22.30: Muzyka taneczna z restauracji „Rydz". 


„NAPRZÓD — Nr.1 


ada 6 linca 1927 


ok A 


(Telefonem od korespondenta „Naprzadu”) 
Warszawa, 4 "pca. 
W dniu dzisi 1 rozdano członkom s= 
misi konstylucyjnej nowy prejckt zaiany 
erdynacji wyborczej do Sejmu i Seulu. 
423 POSŁGW 
Artykuł | głosi: Wyborcy calego obszaru Hzc- 
czynospelitej wybieraja 420 pozlów. w tem JiS 
przypada na listy wystawione w okręgach a 72 
na listy państwowe. Ilość mandatów pozestajc 
„ niezmieniona w okręgach ad nr. 1—48 oraz w o- 
kręgach nr. 50, 63 i 64. W innych okręgach wy- 
borczych ustala się tę ilość w następu:aCY *so- 
sób: Okręgi wyborcze do Semu nr. 49 i 51 twa 
rzyć będą jeden okręg wyborczy wybie'ający 10 
nosłów. 


Okręgi 52 i 53 (razem) — 11 posłów. 

Okręg 54 — 7 posłów. 

Okręg 55 — 7 posłów. 

Okregi 56, 57 i 58 (razem) — 10 posłów. 
| Okręgi 59 ı t0 (razem) — 8 posiów 

Okręgi GI i 62 (razem) — Y posłów. 


105 SENATORÓW 
Artykuł 2: Wyborcy z całego obszaru Rzeczy- 
rospolitej wybierają 105 senatorów, z których 87 
przypada na listy okręgowe, 18 na list; państwo- 
we. llość mandatów senackich pozostaje nlezmie- 
niona w województwach: poznailskiem, pon:or- 
skiem, śląskiem, krakowskiem, lubelskie, kielec- 
kiem, łódzkiem, warszawskiem, białostochiem, wi- 
leńskiem i mieście stołecznem Warszawie, W po- 
zostałych województwach wybierać będą: 
województwo lwów skie — 8 senatorów. 
województwo stanisławowskie — 3 senatorów, 
województwo tarnopolskie — 4 senatorów, 
województwo waiyńskie — 4 senatorów, 
województwo poleskie — 2 senatorów, 
województwo nowogrodzkie — 2 senatorów. 


ZWIAZKI LIST 
Artykuł 3 przewiduje, że pelnomocnicy naja yżei 


na ręce przewodniczącego okręgowej komisji wy- 
borczej pisemne ośwładczenie, że tworzą związek 
wyborczy. Listy. które utworzyły związek wybor- 
czy, będą miały wobec innych list prawa jednej i 
siy, a zgłoszenia ich będą stanowiły jedno zgło” 
szenie. Wewnętrzny stosunek przydziału mandatów 
w obrębie lst, które stworzyły związek wyborczy, 


będzie ustalony na zasadach określonych w arty- | 


kule $0 ordynacji wyborczej do Sejmu. Oświad- 
czenie o otworzeniu związku wyborczego musi być 
złożone najpóźniej na 14 dni przed dniem wyboru. 
Przewodniczący okręgowej komisji wyborczej po- 
wirien wydać pisemne potwierdzenie zgłosz :nia. 
Związki wyborcze między listami państwowemi są 
niedopuszczalne. 


ow 1 | 


eszcze jeden projekt zepsucia ordynacji wyborczej 


Arłykuł 4. Przy podziale mandatów z list pan- 
| sitwowycii. pozostają nieuwzględnione listy pań- 
stwowe tak ch zrup wyborców (stronnictw), które 
Jączonych do danej Hsly państwowej list 0= 
kręgcwych nie przeprowadziły w calem państwie 
posiów conajmniej w czterech okręgach wybor= 
czych, względnie senatorów conajmniej w dwóch 
| okręgach wyborczych. 


Ariykuł 5 przewiduje, że ustawa wchodzi w ży- 
cie z dnem ogłoszenia : z tym dniem tracą moc 
obowiązującą artykuły 9 i 24 ordynacji wyborczej 
| do Sejmu, artykuły 4. 6 i 15 ordynacji wyborczej 
do Senatu i wszelkie imc postanowienia sprzeczne 
| z tą usławą. 

i ZAMACH NA PRAWA MNIEJSZOŚC 
KRESOWYCH 

W całym tym projekcie pożyteczny jest Jedynie 
artykuł 3 O związkach st wyborczych. Liczba 
mandatów do Sejmu i Senatu ma być wedlug jego 
projektu zmniejszona tylko poto, aby odebrać 24 
mandaty Ukraińcom i Blałorusinam | zmniejszyć 
procentowo ich reprezentacje w Sejmie. 

Wynika to jasno z następującego zestawienia: 

Okręgi wyborcze nr. 49 i 51 (Sambor I Lwów) 
| miały 1a posłów, mają mieć 10. 

Okregj nr. 52 i 53 (Stryj 1 Stanislawów) miały 
15 posłów, mają mieć 11. 

Okręg nr, 54 (Tarnopol) miał 10 posłów ma 
mieć 7. 

Okręg nr. 55 (Złoczów miał 9 postów, ma mieć 7, 

Okręgi nr. 56, 57, 58 (Kowel. Łuck, Krzemieniec) 
miały 16 posłów. mają mieć 10. 

Okręgi nr. 59 i 60 (Brześć Litewski i Pińsk) mia- 
ły 10 posłów, mają mieć 8; 

Okręgi nr. 61 i 62 (Nowogródek i Lida) miały 13 
posłów, mają mieć 9. 

Ogółem w Galicji wschodniej projekt zmniejsza 
liczbę mandatów o 12, na Wolyniu o 6, na Polesiu 
o 2, na Wileńszczyźnie o 4. 

Jeśli chodzi o Senat, województwa wschodnie 
wedlug projektu wybierać mają każde o 1 sena- 
tora mniej niż dotychczas, 

Projekt ten jest nie do przyjęcia i nie z niego 
nie będzie. 


TELEGRAMY 


POSEŁ PATEK W WARSZAWIE 
Warszawa, 4 lipca (tel, wlasny „aprzodu”). 
Poseł polski w Moskwie Patek ma przybyć dziś 
z Moskwy do Warszawy. 
ODMAWIAJA SOWIETOM KREDYTL 
Warszawa, 4 lipca (tel. własny „Naprzód :'). 
Nadeszła wiadomość ze sfer finansowych, że ban- 
ki niemieckie, idąc śladem banków angielskich, od- 
mówiły dyskontowania weksli sowieckich. 


Wyborcy wyrażają swe zaufanie 
tow. posłowi Zuławskiemu 


trzech okręgowych list kandydatów mogą złożyć 
| W SZCZAKOWEJ 


tow. posel Żuławski wygłosił referat na temat sy- 


W Szczakowej w sali p. Selingcra odbyla się u- | luacji gospodarczej i politycznej. W dyskusj: kilku 


datne, piękne zgromadzenie poselskie tow. Żuław- 
| skiego. 

Zagaił i przewodniczył tow. Woś, sekretarzawał 
tow. Jaremin Roman. Tow. Żuławski wyzłosił 
dwugodzinne przemówienie. Wysluchana go ze 
| skupieniem. Dalej zabrał głos tow. Qrohs i odczy- 
| tat rezolucje. Przyjęto ia jednogłośnie. Tow. Leon 

Filipowicz nawoływał do założenia organizacji 
ndodzieży TUR. Ważna sprawa! W końcu raz je- 
szcze przemówił tow. posel Żuławski. wzywając 
wszystkich robotników, by z sztandarami, grem- 
ialnie wyszli powitać prachy Słowackiego. wra- 
cające „na ojczyzny lono“. Zebrani powstali 

z miejsc i tak uczcili painięć Wieszcza, Na ostatek 
| p. burmistrz Maciejowski przemówił o Juliuszu 
| Słowackim i zakończona zgromadzenie okrzyka- 

mi: 

18 Niech żyje klub posłów PPS! 

| — Niech żyje Komisja centraina związków za- 
wodowych! 

— Niech żyje tow. poseł Żuławski. 


Mowę tow. posła często przerywały oklaski i o- 
krzyki, po wiecu zgłaszali slę robotnicy do komi- 
tetu PPS z prośbą. by więcej takich zebrań zwo- 
ływać. 


W DŁUGOSZYNIE 
Zgromadzenie w2 wsi Długoszynie rdbylo sie 
pod golem niebem. Zagaił tow. Sołtysiak, sekreta- 
rzował tow. Grabań. Po przemówieniu tow. Grolisa 


Zabrzmiały dźwięki „Czerwonego sztandaru“... | 


| mowców domagało się częstszego odbywania ze. 
| brań socjalistycznych w Dlugoszynie. Ostatni prze 
mawiał wójt p. Tosza. Chciał on „zmlażdżyć" so- 
cjałistów, ale biedaczynie nie starczyło sił... Powie- 
dział kilka zabawnych złupstw i umilkł, a tow. 

Żuławski rozprawił sie z nim bez trudu. Jednogło- 

śnie uchwalono rezolucję i zakończona zgromadze- 
| nie okrzyk.em: 

— Niech żyje klub postów PPS! 
CO UCHWALONO? 

„Zebrani po wysłuchaniu referatu tow. posła 
Żuławskiego uchwalają kluhowi posłów PPS pel- 
ne wotum zaufania za ich pracę na terenie Sejmu 
1 za dotychczasową Pracę nad poprawą niedoli 
ludu pracującego. 

Centralnej Komisji Zawodowej Uznanie za sta- 
rania i dbałość a wprowadzenie ustawy a ubezpie- 
czeniu na wypadek niezdolności do pracy. Równo- 
cześnie żądają. aby przewidziany w projekcie wy- 
mienionej ustawy wiek starczy obniżyć, albowiem 
z robotników pracujących prawie żaden nie dożyie 
65 roku życia. Następnie wyrażamy przekonanie, 
że odnośny ustęp ustawy, mówiący tylko o 40% 
rencie Uałcży w ten sposób zmienić, aby robo- 
tnik po przepracowaniu wymaganej ilości lat do- 
stał sprawiedliwą rentę, 

Wkońcu zebrani oświadczają, że jeżeli zajdzie 


lego potrzeba poprą dążenia PPS środkami stoią- 
cemi do ich rozporządzenia! 
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G=nerał Żymierski przed sądem 


(Telelsicm ud korespondenta „Naprzodz*) 
è Warszawa, 4 lipca. 
Na rnzwoaje nrieciw gen. Żymierskiemu od. 
czytano dziś aki oskarżenia. W nzupelnieniu szcze- 

gulów, podary:h vu stronicy 3, dodać należy: 
ahk/ 3:4 Mashi gazowe 
<nym. lecz kosztem woj 
st splika z ograiicznną odpo- 


em w 


Taksan a członkiem 


farządu PIS Sp „Protekiy“ 


at sopie! (SPR), 


nia włożyli w ta przečsięhiorstwo ani grosza. 400 


SO 


tysięcy zł. ka zah 
pośręćnio ud 


«127.000 zł. 


ego wrtysęło bez. 
Blans spólki wykaruie 
ta azy 
15% KAPITAŁU ZAKŁADOWEGO 
Tak niesiedkone wzboguccnie się „Prożekta” 
zawdzócza pu! gonorała Żynierskiego, który 
był wówczas a szcia administracji armii. 
Podstawo czo boga 
viwgazowych. Kicdy 


woj”. 


pai ugk, Zymicrshi zignorowal zalecenia 
ladz i jotów i kazał wydać „i?rutekcie” 
vvi nd x; „onanie 100.000 masek po cenie 
-450 7l. Cena ta byla wyższa na sztitca a 1'> do- 
lara (kurs z roku 1924! od ceuy pudawancj przez 
rząd feamsussl. Wa tej jednej (runsakcji państwo 
stracilo 150.000 dolarów. Dys; ozycja Ż% m.ershie- 
go była wydana w 19 dni po podpisana umowy 
z Protekla". 

CHOCIA? F*RPYKA IFS7ZCZP NIF ISTNIAŁA 
1 moógia byt dónicio pusżczona w rucn po 6 mie- 
meach, 


dysno 


sów wy%szaty, że Bank 
«zony yw, kan Mazawwań. „Ir 
hyt baukom zas grzzym, dcwizowym, : po przewa- 
lutowatiu jo=ssał 
27 ZŁOTYCH 71 GROSZY 
ali 1 U o. Mimo to ta inma wysa 
a dlu niósersiwą spraw mojskowych listy 


na zohezpieczenie zatczek i umów 


a uz na «i 150.000 zł., drugi raz na 
104.000 Za wit nie tych listów gwaran- 
iw h „Protekia. płacia bankowi 5.625 zł. mie. 
TMe. to zn”żzy sumę wiekszą. aniżeli wynós ły 


miesięczne pobory funkcjonariuszy tego banku. 
Poset Poplel nosiadał w tym banko znaczne 
udzinty, aczkołwok nie wn'ósł żadnej golówki. W 
lstopadz.c 1774 orzyma! on 1000 akcyj hanku, 
w mia 45% raku 16.605 szuk. Stał się wic 
dy wsypórwłaścicie sm owej instytucji. araz dako 
czlonek zarządu pobierał 1000 zł. missnczmie. Po- 
wal eszcze ubeczne dochody. W Ivza roku 


zatela 
orzyuiat 

GANT 74. DYWIDENDY 
« oprócz tezo 21000 zl. za pośrednictwo. Fro 
iehty' dostawie massi od firmy Tuco. Dusel 
Popic "ka! razem z Taksancm, a gen. Žy mire 


ski sie u nich sioiował. Pędzii żynot wely, u- 
rządźan wycieczki zagianicę, dosyć kosztowne. 
PRZYJAŻŃ z PANIA ORŁÓW 
O generale Żymierskim nangół hyła zagranicą 
opinia ujemna. Gen. Żymierski twierdzi, że snmy, 


Dekrety prezydenta Rzplitej 
w Sejmie 

rszawa, 4 bpca (tel. własny „Naprzo su” 
Dzisiaj rmia ż0n6 do laski mar: aikow:kiej 
sześćdziesiąt kilka rozporządzeń prezvjenta ize 
czynospoliej z mocą ustawy. DZIOSZONYCA w 
Dzemuku ustaw. W icl liczbie znajduje się (ukże 
dekfet prasowy. 


prześląd gospodarczy 


PRACE KOMISJI ANKIETOWEJ 


Warszawa, 4 lipca (tel. własny Naprzodu ). 
W piątek 1 bm. odbyło się posiedzenie podk~inls1i 
proziamowci komisii ankietowej dla zbadania ko- 
sztów produkcji. Ustalono program badań bezpo- 
średnich: kunierencje ze stronami zainiere.owa= 
remi oględziny zakładów i badania dokumantów, 
badania usób zajętych w zakładach. szczegółowa 
analiza odpuwiedzi wpisywanych do kwestionariu- 
Szy. Badania bezpośrednie trwać będą przez mie- 
siące lipie ierpień i wrzesień. 

Ustaweww termin działania komisji ankietawej 
Wygasa w lipeu hr. Dotychczas nie przed UŻGO 
dekrciem dzialaiua komisji Sądzić naieży, że śię 
to jeszcze stanie. 


wa była cena masek prze- | 
chodziło o zamówien: pierw j 


„które posiadał na rachunku, pochodza z oszcżęd- 
ności, jakie poczynił w czasłe studjów w Paryżu. 
W czasie studjów w Paryżu Żymierski mieszkał 
z niejaką panią Orlow i jej córeczką bardzo 
skromnie. P, Oriow włożyła w gospodarstwo pe- 
wne oszczędności. Po nowrożie do kraju p. Orłow 
| zamieszkała u matki gen. Żymierskiego w Krako- 
| wie. on zaś sam wyjechał do Warszawy. Stosunki 
| iecgo z p. Osłow ulegiy oziębieniu. Groziło zerwa- 
į mie. W 1924 r. p. Orlow przekonała sie, że Ży- 
| mierski ją porzucił i przesłał przysyłać nawet 


skromne zasiłki miewęczie. Wtedy zażądała zwro- 
tu pieniędzy wiożonych we wspólne pożycie. P. 
Orlow domagała się trzech tysiecy dolarów. We- 
ding jci opowiadania, Żymierski oświadczył, że 
dale jej tylka 10.009 zł., a jeśli się bedzie doma- 
gała wręcoj. ta każe ią aresztować. Wreszcie p. 
Qrtow wzięła awe 10.000 zi.. przyczem musiała 
podpisać deklarację, że do Żymierskiego niema 
ami pretensyj moralnych ani materjalnych. Akt o- 
skarżenia twierdzi, że owe 10000 zł, wyplacone 
pani Orłów. sa lspówka przyjęta ad przedstawić 
ciela „Protekty" 5aksona w związku z dostawami 
, masek, 
DOSTAWY ZA KOLACJE 1 PODRÓŻE 

W dalszym ciągu okazuje się. że gdy przystą- 
piona do częściowej realizacji planu amunicyjnego, 
| czynniki wojskowe nostanowiy sprowadzić hilka 
pras hydraulicznych da tłoczenia pocisków. Roz- 
ważano dwie oferty. a mianowicie wloska Ernesta 
| Breda i duńską iirmy „Mundus”, której dyrekło- 
rem był inżynier Kuńimant, Oferta ..Mundusa" byia 
znacziie, tańsza, Jeuńah Żymierski przeprowadził 
zakup wszystkich potrzebnych przyrządów w fir- 
mie Ernest Breda. narażając skarb państwa m4 
stratę okolo 70.000 zł. Gdy sprawa zaczęła się 
przewlekać. Żymierski osobiście interweniował w 
ministerstwie skarbu i uzyskał przychylną opinie 
dla swego wniosku. Według aktu oskarżenia, Ży- 
mierski wogóle nie chela} dopuścić Kummanta na 
! rynek polski a nawet robiono na Kumnianta do- 
| niesienie do Jl addziału sztabu generalnego, Kum- 


manta da ministra spraw woiskowych wogóle niz 
dopiszczono. Natomiast stosunki z firmą Ernest 
Breda. któreł przedstawicielem był Lipiński, były... 
idealne. Przyjaciółka oskarżonego zeznała, że ci 
panowie razem bywali na kolacjach, za które pla- 
cil zawsze dostawca, a nawet wyjeżdżali razem 
do Włoch. 
„NARODOWY" RADNY W WALCE 
7. „TANKIEM* 

Ciekawą jest również sprawa gaśnie przeciw- 

pożarowych. Do ministerstwa spraw wojskowych 


zgłosiły oferty dwie firmy: firma „Tank“ oraz | 
firma Ziellński, należaca da bylego radnego miasta | 


Warszawy z koła narodowego, Zielińskiego. Gen 
Żymierski popieral firmę Zielińskiego, z którym 
go łączyły towarzyskie stosunki, a z „Tanklem* 
walczył i chciał go od wszystkich dostaw wyklu- 
czyć. Żymierski wydał nawet razporządzeńic, by 
wstrzymać wszelkie dostawy od firmy „Tank“. 
Jednakże generał Majewski wstrzyinał wykonanie 


tego rozporządzeniu. 


=oQG= LENZE 


m PE EE 


| GEN. GÓRECKI PREZESEM BANKU 
GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 
/ Nominacja gen. Góreckiega na stanowisko pre- 
zesz Rady nadzorczej banku gospodarstwa krajo- 
wego jest już zdecydowana, a podpisanie nomina- 
| Cji ma nastąpić w dniach najbliższych. Cien. Gó- 
| działalności banku, w związku z czem mają na- 
| stąpić zmiany personalne na stanowiskach kiero- 
! wniczych tej instytucji. 
ODROCZENIE WALNEGO ZEBRANIA 
i AKCJONARJUSZY BANKU POLSKIEGO 
Bank Polski zawiadamia akcionarjuszów, że nad 
| zwyczajne walne zebranie, które mialo się odbyć 
| 11, względnie 12 lipca zostało odroczone. (Odro- 
czenie to stoi w związku z odroczeniem pożyczki. 
Przyp. red). 
KURS WALUT ZAGRANICZNYCH 
| _ Warszawa, 4 lipca (PAT). Dolary 8'91. 8'94, 3-89, 
Ea 1743. 1246, 1244, Londyn 43'444, 43'55, 


4333. N. Jork 893. 8'95, 8'91. Paryż 3503, 3512, 
3494. Praga 2650, 26'56. 26'44. Szwajcaria 17275, 
17261, 17174. Włochy 49'43, 49'55, 49. Wiedeń 
125'82, 126'13, 12551. 


REJESTRACJĘ CZŁONKÓW PPS W KRAKO- 
WIE przeprowadzą nadał OKR Kraków-młasło. 
Zgłaszać się należy codziennie od 6—7 w sekre- 
tarjacie OKR przy ul. Dunajewskiego 5 II oflcyna 
u tow. Wasserbergerowej, 


ġ recki ma przeprowadzić gruntowną reorganizację | 


' 


| Wybór prezydenta 
i miasta Warszawy 


PRZYNAGLENIE RZĄDOWE 
Minister spraw wewnętrznych dr. Składkowski 
wystosował w subulę do prezesa Rady miejskiej 
śm. st. Warszawy tow. Jaworawskiugo list treści 
następującej: 

Stan spraw saniorzadowych m. st Warszawy, a 
| zwłaszcza spraw gospodarczych jest tego rodzalu, 
że dalsza zwłoka w wyborze magistratu. który tna 
| być odpowiedz alnym gospodarzem stolicy. zagra. 
| ża poważnie iżieresoni publiczny m. Wobce tego, 

na podstawie artykułów 63 i 44 dekretu o sumo- 
rzadzie iniejskim, wzywam, Radę inicjską m. st. 
Marszawy do dokonania wyboru piezydenta mla- 
sta w nieprzekraczainym terminie do diia IU h.m. 
O ile wybór w tym czasie nic dojdzie fo skutku, 
zgodnie z postatowiciiia ytawanych przepisów, 
| zamianuję prezydenia st ; na jeden rok, ozna- 
| czając jednocześnie jego wynagrodzenie z fundu- 

szów miejskich. 


Proszę Pana Prezesa, aby o niniejszeni zarzą 
dzeniu zawiadomił Radę micjską oraz dołożył sta« 
ran ze swej strony w kierunku dokonania wybor 
prczyućnia przed uplywem określ nego terminu 

Składkowski. min. spr. wewn, 


"RZY GLOSOWANIA BEZ REZULTATU 
(Telelonem od koresponuenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 4 lipcm. ~ 

Dzisiai o zodzinie R wieczorem rozpoczęło się 
drugie z rzędu posicózenie warszawskiej Rady 
miejskie, zwołane «ciem wybrania prezydenta 
miasta. Na wstępie odbyły się koniereicjo wsiępiie 
pomiędzy stronnictwami. Koulerencje nie dały 
żadnego wyniku, i 

Po otwarciu posicdzelia zgłoszone zostaly na= 
stępujące kandydatury: 

PPS — dr. Rogucki. 

Sanacja muralu — Iwanowski. 

Z ramienia „Kopsa” przeniawiuł dr, Borzęcki, 
cofając swa kandydaturę. „Kops“ postawił kandy. 
daturę inż. Slomińskiego, naczelnika wydziału bu- 
dowlanego w magistracie warszawskim 7 

Tow. prezes Jaworowski odczytał pismo minie 
stra Skladkowskiego (podane powyżej) | nawa- 
ływał do hezwzględnego dokonania wyboru pre- 
zydenła, zważywszy że rząd ma zamiar zamlanne 
wać komisarza bądź w osobie księcia Zdzislawa 
Lubomirsklega (byłego regenta) bądź też Juras 
Gorzechowsklego (b. komisarza rządu na jn, War= 
| szawę). 

Przysiąpiono do glosowania. Dr, Pogucki atrzy- 
mał 47 głosów. inż. Slomiiński 47, Iwanowski 14, 
białych kartek 7. 

Zarządzano drugie głosowanie, Dr. Roguckh 
otrzymał 48 głosów, inż. Slomitski również 48 
złosów, Iwanowski 14 głusów, reszta oddała biale 
kartki, 

Wobec takicgo wyniku zarządzono trzecle głos 
sowanie. Wynik hył taki sam iak w drugiem gło- 
sowaniu. Celem zastanowiczia się nad wyjściem 
z sytuacji zwołano konwent seniorów. 

Na konwencie senjorów prezes tow. Jaworow- 
ski zaproponował wycofanie dotychczasowych 
kandydatur i zgłoszenie nowych kandydzłów. 
Klub PPS zgodził slę na tę propozycję. dnie kluby. 
udały się w tej sprawic o godz. 12 w nocy na po- 
siedzenia kluhowe. 


Związki i zóromadzenia ' 


BACZNOŚĆ MURARZE! Posiedzenie Zarządu 
odbędzie się dziś we wtorek o godz. 5 wieczór. 0- 
becność wszystkich konieczna, sprawy ważne! 

BACZNOŚĆ METALOWCY! Posiedzenie Zarzą- 
du grupy | odbędzie się we śrudę 6 lipua o Zudzi- 
me 6 wieczór. O punktualne przybycie prosi Pre- 
zydjum. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU ZWIAZKU PRAJ 
COWNIKÓW UŻYT. PUBŁICZNEJ ODDZIAŁ 
KRAKÓW odbędzie się we czwartek 7 lipca o go- 
dz.nie 7 wieczór w lokalu Związku ul. Dunajew= 
skiego 5. III. p. Sprawy bardzo ważne. Uprasza 
się o punktualność. 

POSIEDZENIE ZARZĄDU SEKCJI ELEKTRO. 
WNI MIEJSKIEJ] wraz z mężami zaulania odbędzię 
się dzisiaj we wtorek o godz. 6/00 wieczór w lo 
kalu Zwiazku w. Dunajewskiego 5, IŁ. p. Uprasza 
się o plinktualne przyhycie. 

BACZNOŚĆ DOZORCY I DOZORCZYNIE DO. 
MÓW MIASTA KRAKOWA! We czwartck 7 lipca 
o godzinie 6 wieczór odbędzie się zgroma'łzenie 
przy ulicy Dunaiewskiego 5, HI. piętro, z powoda 
ważnych spraw 
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Z życia robotniczego 


STAN BEZROBOCIA 

Według danych państwowych urzędów paśred- 
niotwa pracy, tygodnie sprawozdanie z rynku pra- 
cy, za okres od 18 do 25 czerwca włącznie wyka 
zuje 164.161 hezrohotnych, w tej liczbie 121.941 
mężczyzn i 42.220 kobiet. W stosunku dn poprzed 
niego tygodnia liczba zarejestrowanych bezrobo- 
tnych zmniejszyła s'ę o 3.698 osób. 

—000— 

W SPRAWIE ZASIŁKÓW DLA REZROBO- 

TNYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH 

Rozporządzeniem ministra pracy i opieki spole- 
zznej z dnia 15 czerwca (Dz. U. Nr. 56 z 236 poz. 
p. 497) przyznane zostało prawo do korzystania ze 
świadczeń funduszów bezrobocia tym bezrobotnym 
pracownikom umysłowym, którzy udowodnią, że 
conajmniej przez 20 tygodni po dniu I październi- 
ka 1924 pozostawali w stosunku naimu pracy w za- 
ktładach pracy, wymienionych w art. 1 ustawy o 
zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia. Zgłoszenie 
prawa przez tych bezrobotnych winno nastąpić naj- 
dalej do dnia 31 sierpnia br. w państwowym urzę- 
zic pośrednictwa pracy względnie instytucji za- 
stępczej. Rozporządzeniem tem przedłużony został 
również okres korzystania ze świadczeń furktuszi 
bezrobocia do 26 tygodni dla tych bezrobotnych 
pracowników umysłowych, któszy da dnia 27-go 


czerwca br. wyczerpali zasiłk z funduszu bzr- 


hocla. 


=—000>—> 
STRAJK BUDOWLANY W WARSZAWIE TRWA 
DALEJ 


W wyniku konferenci) odbytej w Warszawie u 
wicepremiera Bartla z udziałem p. ministra robót 
publicznych Moraczewskiego, zastępcy ministra 
pracy i opieki społccznej Szubartowicza, delegata 
ministerstwa skarbu oraz przedstawiciela stowa- 
rzyszenia przemysłowców budowlanych. Słowa- 
rzyszenie przemysłowców budowlanych podniosło 
sławki płac robotników budowlanych w Warsza- 


| stawkom godzin: 
| dtatnim tygodniu pracy zarobit 97> jednostek a- 


wie o 25%. Decvzję swą stowarzyszenie oglosiło 
cJnostronnie, odmawiając nawiązania rokowań ze 
iązkiem robotuików przemysłu budowianego 1 
« Umowy zbiorowej. Wobec tego stano- 
ska przedsiębiorców odbyla się w sobotę kon- 
ierencia delegatów robotników hudawlanych. *% 


której 48 zł. przeciw 8 uchwalono dalej strajkować 
aż do zawarcia umowy zbiorowej. 
—000— 
TAK SIĘ SZANUJE USTAW 
Zakłady elckryczne „Brown-Boveri* w Cieszy- 


nie swemi praktykami w dziedzinie poszanowansa 
usławodawstwa ochronnego pracy pozostawiają 
wiele, wiele do życzenia. Więcei. bo zasługują na 
to aby Inspekcja pracy j Władze Kasy chorych 
natychmiast wcirzały w panujące tam stosuneczki, 
urągające obowiazuiącym przepisom. 

Rcbotnicy iege przedsiębiorstwa przeważllie pra- 
cują na preme — do Kasy chorych atoli odpro- 
wadza się sun powiadające tylko zasadniczym 
wym. Przyklad: ślusarz w przed- 


bliczeniowych a 54 gr. za godzinę = czyli 52/65 zł; 
do Kasy chorych odprawadzono tyłko groszy 82 


(a nie 1'55 zl. wedlug odpowiedniej grupy) t. J. ja- 
koby robit 46 godzin po 54 gr. 
Zjawisko ta jest powszechne — w przedsiębior- 


twie pracuje około 150 robotników. 

Tu też jakgdyby ustawa z dnia 18 grudnia 1919 
roku o 46 godz.nnym tygodniu pracy nie obowią* 
zywała, Zmusza się wszystkich zatrudn'oltych do 


+10 gadzin pracy dzennie — opornych natomiast 


wydala się! 


iacta i kowania 

RROSZURA IGNACEGO DASZYŃSKIEGO: 
„W PIERWSZA ROCZNICĘ PRZEWROTU MA- 
JOWEGO* do nabycia w administracji „Naprzodu“, 
Cena egz. | zł.. z przesyłką zł. 1.45. 


Rozkład jazdy ważny od 15 maia 1927 r. 
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S sezonowy. 


— Drukarnia Ludowa 


Na pocztówce 


Z BALEKICH STRON PO PRACĘ 

Z Zakopanego piszą nam: 

Sprowadzona nas z dalekich stron Polsk:, bo 
aż z Wołynia, z Kieleckiego, z Pomorza do piacy 
w kamieniołomach p. Henryka Kiejnowskiego w, 
Zakopanem. Obiecywano wielkie zarobki, zachwa- 
laac łatwość obróbki kamienia, przy której łatwo 
zarobi kostkowy kamieniarz 25 do 30 zł. dziennie. 

Na miejscu przekonaliśmy się, że kamicń nie- 
użyty, w akordzie można zaroblć tylko na suchy 
chich. */ 

Wielu z naszych towarzyszów wcześniej się 

postrzegło i odeszli, a ci co pozostali są ehdarci 
i bosi, żebrzą od paru tygodni o wypłate, aż do- 
prowadzeni do rozpaczy udało się nas kilkudzie- 
sięciu w sobotę do komisariatu policji państwo: 
wej o pomoc i zajęcie się nami. 

-Jako fachowcy zdajemy sobie dobrze «prawe. 
że przy takim kamieniu przedsiębiorca nic nie mo- 
ze zarobić, ale poco nas sprowadzał, narażając 
nas na koszta przyjazdu i stratę sezonu robocze- 
go? Przecież możeby pożyczył gdzie tych parę 
tysięcy, wypłacił nas, a iny bez żalu do niego od- 
iedziemy! 


KRAKÓW Grodzk ak5. 


Zarząd Powiatowej Kasy Chorych w Krośnie 
rozpisuje 


KONKURS 


na posadę kierownika apteki 
Do podania należy dołączyć : 

1) Dowód przynależności państwowej polskiej, 

2) Dyplom magistra farmacji z pięcioleciem pra- 
cy zawodowej 

3) Przebieg życia. 

4) Świadectwa z dotychczasowej pracy. 4 
Posada do objęcia z dniem 1 sierpnia b. r. 
Wysokość wynagrodzenia zostanie ustalona 

drogą specjalnej umowy, nie będzie wszakże 

niższą od VI] stopnia płacy według norm uposa- 

żenia urzędników państwowych, plus 100/, 1 15%% 

dodatków wyrównawczych. 

Oferty z podaniem watunków należy wnosić 
pod adresem Zarządu Powiatowej Kasy Chorych 
w Krośnie do dnia 20 lipca b. r. 

Krosno, dnia 1 lipca 1927. 


Przewodniczący Zarządu 
Inż, Żuławski m. o. Rabia] m. p. 


TFYYWYYYYYYWYYYYYY? 
Państwowa Żupa solna w Bochni 
zakupi: 

a) maszynę parową, wyciągową 


używaną, w dobrym stanie, nadającą nię również do 
zjazdu ludzi. 


| b) Wieżę wyciągową używaną. 


Bliższych Informacyj udzleli Zarząd Župy. 
Termin ofertowy do dnia 80-go lipca 1927 rokn. 


TYTYYPYPYYYPYTYYYYY 


PROSZEK OD BÓLU GŁOWY OLA DOROSŁYCH 


„KOWALSKINA 
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SKRADZIONO kniążkę wojsko- 
wą wystawioną przez 8 pułk 
ułanów w Krakowie pa naz- 
wisko Kiszka Ludwik, urodz. 
1902, którą unieważnia. 


Kierowniczki 
(Kierownika) 


przykrawaczą w dziale angie]. 
skim i trancusuim przyjmie 
pierwazorzędny damski nalan 
krawiecki wa Lwowie. Byt 
zapewniony. Pjerwszorzędna 
relerencje wymagane. Źgło- 
szenia pisemne wraz z rale- 
renciami „Żurnal*, Lwów, 
Plac Bernardyński 2. 


UMIEWAŻNIAM papiery woj- 
skowe na nazwisko Plotr 
Przyatał, wydano przez P. K. 


1U. w Krakawie. 


——— 


R ROLE 
w know, pod zarządypy Hracyka Scliitta. 


